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_ Od 1 Lutogo do końca Marca . . 


` listy wiedeńskie poniżej zamieszczone, omawiają 


, dzenia Izby, na którem przemawiali posłowie 
‘Hausner i Plener. Przed zamknięciem dziennika 


 Pozdziału „oświata.“ 
w Pradze“ czescy ezłonkowie komisyi przema- 


zę, Ze strony niemieckiej podniesiono brak nie- 


parze, 


Cuas wychodzi odzienie, wyjęwszy niedziele | dni świąteczna. 
Ddasielne Nra Czasy, o Je zapas starczy, w Krskowis po 100, we Lwowis lub z przesyłką pocztową 134. 
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Do Polit. Corr. donoszą z Rzymu, że wszelkie 
szczegóły o trójprzymierzu Niemięc, Austryi i 
Włoch, podane w ostatnich czasach przez Koeln. 
Ztg, nie mają żadnej podstawy, i zdaje się, jakoby 
były puszezone w Świat, celem wywołania urzę- 
dowych zaprzeczeń, z którychby cośkolwiek pe- 
wnego wnieść można. Wstrzemięźliwość jednak, 
jaką sobie w tej mierze nałożyły rządy, udarem- 
niła te usiłowania, 


Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na Luty złr. 2:50 
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Prenumerata liczy się tylko od 
192 do ostatniego dnia w mie- 
siąvu. 
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Wobec zbliżającej się chwili otwarela parla- 
mentu angielskiego, występuje eoraz więcej mow- 
ców, którzy na zgromadzeniach wyboreów swoich 
rozwijają zapatrywania swe na sytuacyę obeeną, 
Z przemówień torysów wynika, że zamierzają wy- 
stąpić z silną opozycyą przeciw zewnętrznej i 
wewnętrznej polityce obecnego gabinetu. W tym 
dachu przemawiali w tych dniach Sir Stafford 
Northeote w Barnstaple, a lord Churchill w Black- 

ool. Szczególnie polityka Gladstona w Egipcie 
P upadek zagranieznego handlu angielskiego, który 
jest widocznym, były przedmiotem silnych nagan, 

Potwierdzają się wieści, że z Indyj wysłane z0- 
staną znaczne oddziały wojsk, pod dowództwem 
jenerala Macrhersona, które od Suakimu aż do 
Massuah, mają bronić od napadów wybrzeży mo- 
rza czerwonego. 


kraków 29 stycznia. 


Przegląd Polityczny. 


Dziś zakończy się wielka debata językowa, Dwa 


dostatecznie kwestyą wniosku Wurmbranda, a 
list trzeci podaje przebieg wczorajszego posie- 


ZES z zy A ZZA O RZE TZW ZZ EA 


dodziewamy się telegraficznego doniesienia o wy- 
ku głosowania nad wnioskiem W urmbranda. 
Mowy posłów polskich podamy później w całości. 
Czeski klub przyjął deputowanego Dr Edwarda 
Gregra przez aklamacyą na ezłonka. Równocze- 
nie podziękował klub Gregrowi za jego mowę 
miang w parlamencie w obronie narodowości cze- 
skiej, Również i Drowi Riegerowi i hr. Clamowi 
ZA ich mowy wyrażono uznanie. 
Klub zjednoczonej lewicy uczynił z głosowania 
nąd wnioskiem Wurmbranda kwestyę klubową. 
omisye parlamentarne rozwijają żywą obeenie 
łalność, Komisya budżetowa doszła już do 
Przy tytule „uniwersytet 


Przez cały kończący się wiek  trapiły 
społeczeństwo europejskie spiski, i raz tajne, 
to znów jawne dążenia wywrotu. Początek 
ich daleki; przyczyny nieraz głęboko się- 
gały w przeszłość, lub też w chwilowy u- 
strój naszego świata. Słowem, zdawaćby się 
mogło, że to nieuleczalna choroba, z którą 
się jednak żyje. Pozory spisków rewola- 
cyjnych były na przemian społeczne, poli- 
tyczne i narodowe; cele ich były nieodmien- 
nie te same, wywrócenie tego, co stało; wy- 
znaniem wiary, negacya — oczywiście, że 
nie mówimy tu o niektórych wyjątkowych 
powstaniach, wyłącznie narodowych, zmie- 
rzających roztropnie, lub nie — to inna 
rzecz —— do zrzucenia obcego jarzma. 

Sztuka sapiskowania miała, jak każda 
sztuka, swoje świetne lub mniej świetne 
chwile; mówimy tu tylko ze stanowiska 
sztuki; raz się wydoskonalała, to znowu 
traciła siłę, sprężystość i energią; wogóle 
jednak z postępem czasu i ona szła na- 
przód co do środów i wykonania, — aż 
doszła do dynamitu, chociaż podobno jeden 
z konspiratorów tegoczesnych miał powie- 
dzieć, — że rewolwer lepszy od dynamitu, 
(W każdym razie to pewne, że osławieni 
niegdyś Carbonari, byli partaczami konspi- 
racyj w porównaniu z dzisiejszymi terrory- | 
stami. A jednak nie ulega wątpliwości, i 
właśnie to jestnauczającem, że pod wzglę- 
dem etycznym , duchowym i moralnym, kon- 
spiracya rewolucyjna coraz niżej i niżej 
staczała się, aż zupełny zrobiła rozbrat 
z wszelkim idealizmem, — niosąc wszystko 
w. ofierze najbrutalniejszemu realizmowi, 
Dawniej konspiracya natebnioną była nie- 
raz, może żle zrozumiałą, ale silną, czasem 
żywotną żądzą wolności, to znowu oburze- 
niem na nadużycia społeczne i polityczne, 
to nareszcie używała ona do swoich celów 
najświętszych uczuć narodowych, aż na- 
reszcie przemieniła się i przeistoczyła naj- 
zupełniej, najwyłączniej, najszczerzej w po- 
twór socyalny z godłem la bourse ot la vie, 
w walkę zwierzęcą o paszę i strawę! I tak 
musiało ldieznie się stać, skoro konspira- 
cya rewolucyjna postawiła sobie za zada- 
nie, obalenie nietylko bezprawia, — lecz i 
prawa, i jako jedyne prawo, uznała prawo 0- 
balenia, bez troski i myśli odbudowania. 
W tej mierze najkonsekwentniejszymi oka- 
zali się nihiliści rosyjscy, którzy twierdzą, 
że to co jest, najgorszem jest, a zatem trzeba 
to przedewszystkiem zniszczyć, nie pytając 
co będzie potem, — bo to „będzie zawsze 
lepszem, niż to, co jest dzisiaj. 

Ten moralny upadek konspiracji dopro- 
wadził ją do codziennego użycia zbrodni, 
które od pospolitych mało się różnią; — 
pozbawił ją prawie zupełnie współudziału 
wyższych i wykształconych klas — które 
dawniej spiskowały, — czy to z fantazył, 
czy z temperamentu, czy w skutku złu- 
dzeń młodości, i oddały ją niemal wyłącz- 
nie w ręce najniższych warstw robotni- 
czych i najniżej moralnie upadłych indy- 
widuów. — Jak wszystko z końcem te- 

Dzienniki francuskie zajmują się wywodami p.|g0 stólecia, tak i „konspiracya strąciła 
Langlois ueznia Proudhona, który w ezasie dys-|swoją poezyę. Doszliśmy do spisku mas. 
yi nad kwestyą robotniczą rozwinął swój sy- i to, co było dawniej ‘dziełem. wyjątkowych 

em uorganizowania korporacyj przemysłowych. obień i ekscentrycznych — lecz zwy- 

Potwierdza się wiadomość, że Courbet poczy- UP litych natur, — stało si 

! uderzenie na Bacninh za niemożliwe przed na- kle niepospo I). sł: a10 Bię U- 
dejsciem dałszych posiłków. Mówią o nowej pro- działem tłumów i rzemiosiem rzezimieszków. 
dozyo i pośrednictwa angielskiego, aby doprowa-|[ rzecz godna uwagi, — te tłumy robo- 

iċ do układu z Francyą na podstawie oddania |tników nie spieszą dziś tłumnie z odsłoniętą 

piersią do walki ze społecznym, czy polity- 


wiali za rozdziałem wydziału teologieznego w Pra- 


mieckich księży, i tłómaczono to tem, iż wszyst: 
kie seminarya dnehowne zostały zezechizowane. 
ister bar. Conrad oświadczył, że ks. kardynał 
chwarzenberg stara się zaradzić brakowi kapła- 
nów niemieckich, dodając w końcu, że przeciwnym 
Est rozdziałowi wydziału teologicznego, gdyż 
Przez to rzuconoby pomiędzy kler jabłko niergody 
narodowej. Wozoraj obradowała komisya przemy- 
owa, a na porządku dziennym było powzięcie 
poliwały, co do formalnego traktowania przedło- 
enia rządowego, o zabezpieezeniu robotników i 
Wnioski w sprawie ustawy o uregulowaniu kon- 
teRyonowanego przemysłu budowlanego. 
dé awa drugiego w tak krótkim ezasie : mor: 
erstwa politycznego we Florisdorfie żywo zaj- 
muje umysły; przedmiotowi temu poświęcamy 
dzić wstępny artykuł. Śledztwo nie zdołało do- 
chczas stwierdzić identyczności osoby: achwyta- 
nego mordercy, pomimo wszelkich energieznych 
ochodzeń. Morderca wyznaje jawnie, że był wy- 
onaweą wyroku partyi terrorystycznej; znaezącą 
zaś jest rzeczą, że różni funkcyonaryusze poli- 
cyjni w Wiedniu otrzymali w ostatnich dniach 
Nowe pogróżki, ` 
Węgierskiej Izbie posłów jeszeze w tym ty- 
godniu ma być przedłożonem nuniium luby ma 
Bnatów, w sprawie projektu do ustawy o mięsza- 
nyoh małżeństwach. Wedle informacyj niektórych 
tienników węgierskich, rząd życzy sobie zapo: 
edz dłuższym i namiętnym w tej kwestyi roz- 
Prawom, ażeby nie zamącić przyjaźniejszego sto- 
praku, jaki powiodło się rządowi nawiązać z wy- 
itniejszymi przywódeami opozycyi magnatów przez 
tofnięcie ustawy o małżeństwach mięszanych, Tym- 
Czasem nieprzejednani członkowie skrajnej lewi- 
èy, zamierzają właśnie prowokować debatę na 
wielką skalę, aby w ten s osób zmůsić zarówno 
Sząd, jak niemniej konserwatywne żywioły do 
złożenia jasnych oświadezeń w kwestyach, z ustą- 
Wą niniejszą w związku zostających. 


Nad ustawami podatkowemi ledwo się dopiero 
tozpoczęły rozprawy w komisyi podatkowej 8€)- 
mu pruskiego, a już Nordd. Allg. Ztg przewiduje 
Odrzucenie tych ustaw i wyciąga ztąd wnioski na 

orzyść agitacyi wyborczej rządowej. „Kiedy ko- 
Tona i rząd“ mówi ona, „pragną ulg dla klas niż- 
äzyoh, stronnictwa Izby dążą do wszechwładzy 
parlamentarnej i poświęcają jej widokom dobro 
ludu. Lud będzie mógł w przyszłych wyborach 
Ocenić, w jakiem gronie szukać swych obrońców.“ 
Zwracaliśmy już uwagę na tę taktykę rządową, 

tóra przyszłą agitacyą wyborczą straszy stronni- 
etwa w Izbie w czasie obrad nad ustawami, a 
W razie ich odrzucenia uczynić z tego będzie 
thciała środek agitacyjny w wyborach. 

W sejmie pruskim przychodzi właśnie na po- 
tządek dzienny etat ministerstwa spraw ducho- 
Wnych. Rozprawy nad nim, ile przewidzieć mo- 
èna, będą bardzo ożywione. 

W Berlinie zebrała się Rada marynarska, która 
Zajmuje się projektem do reorganizacyi floty nle- 
mieckiej, Główny nacisk kładą w tych obradach 
Na powiększenie statków torpedowych, które 
w pora walkach morskich główną odgrywać 
bę ą rolę. 


jsninku, ale z zastrzeżeniem Chinom zatoki Al- 
Ong i kilku wysp panujących nad ujściem rzeki 


zerwonej, na co Francya prawdopodobnie nie 


Przystanie, zbrodnią z za płotu, 


się usystematyzowaną 


Kraków, 


cznym porządkiem rzeczy, —- lecz posługują|szych, jak w wyższych 


30 Stycznia 


Nowy to dowód moralnego upadku rewo- 
lueyi, ale z drugiej strony tym 8p0s0- 
bem, chociażby rewolucya nie miała przy- 
szłości, — powtarzamy to, cośmy już po- 
wiedzieli o nihilizmie rosyjskim, może mieć 
nieustającą teraźniejszość. 

Margrabia w Bezczelnych mówi: „zdychaj 
spółeczeństwo.* Dziś mógłby je gorzej prze- 
kląć, bo powiedzieć: żyj sobie z dynami- 
towa i rewolwerową  rewolucyą w brzu- 
chu!! 

I istotnie przeciw tej rewolucyi ani mi- 
lionowe armie, ani, jak się świeżo niestety 
okazało, Uchacyusza armaty, nie poradzić 
nie mogą. Tu trzeba zwycięzkiej wielkiej 
bitwy moralnej, stoczonej z samem społe- 
czeństwem. że 

Aby tę bitwę wygrać, trzeba, zdaje się, 


i nowej strategii, i nowej taktyki, a prze- 


dewszystkiem geniuszu wodza i zapału 
w żołnierzach. 
Czy znajdzie się Napoleona, który tę 
śmiertelną stoczy i wygra bitwę? 
[ymczasem nam skromnym badaczom 


= |codziennych objawów nie pozostaje, jak 


zapisywać coraz to nówe symptomata cho- 
roby. 

Od niepamiętnych czasów były zawsze, 
niemal co roku, chwile, w których żywszy 
czuć się dał ruch w konspiracyjnym świe- 
cie europejskim. . 4 

"Tajemniczy ten świat dziś więcej, niż 
kiedykolwiek, jest niezbadanym. | 

Zdawaćby się jednak mogło, że Jego ru- 
chy i obroty bardziej, niż dawniej, 84 usy- 
stematyzowane. 

Ale i ten świat liczyć się musi z tem, co 
go otacza, z przewidzianemi i nieprzewidzia- 
nemi przeszkodami. W ostatnich miesiącach 
manifestował on się znów nieco silniej i 
wyraźniej. 

Podczas gdy mniemano, że w Rosyi teo- 
retyczne, czy też zasadnicze stronnictwo re- 
wolucyjne stanowczo wzięło górę nad ter- 
rorystami; morderstwo Sudiejkina i inne 
wskazówki dały nam poznać ich siłę. We 
Francyi ruch robotniczy coraz groźniejsze 
przybrał rozmiary, a nateszcie niepokojące 
fakta zaszły w Austryi,i to u bram miłe- 
go, wesołego, bawiącego się i wcale nie- 
rewolucyjnego Wiednia, w tym Florisdorfie, 
do którego przybywając, czyni się rozbrat 
z wszelkiemi tragicznemi, a nawet poważ- 
nemi myślami. ù 

Obok dwóch zamachów niesłychanych na 
ajentów policyjnych, obok dawniej odkry- 
tej konspiracyi terbrystycznej i znanego 
zajścia w. kościele,; zaszły, rzecz dziwna, je- 
dnocześnie pospolite przerażające zbrodnie. 

Czy istotnie należy to wszystko brać już 
tragicznie i wnosić z tych faktów o rozpa- 
czliwym stanie spółeczeństwa. Nie mniema- 
my. W Austryi jedną tylko konspiracya 
miała doniosłość i mogła być grożną dla 
państwa, — ta, co, działała w celach na- 
rodowych lub używała ich za środek. Tej 
skutki grodze dały się uczuć monarchii. Od 
chwili, jak w głównych swoich prawach, 
życzeniach i żądaniach narodowości w Au- 
stryi zadowolnionemi zostały, niema i nie 
może być niebezpiecznej konspiracyi, bo 
w Austryi góruje jeszcze i górować zawsze 
będzie sprawa narodowa nad ianemi i ona 
inne swoim ciężarem przygniata. — Obja- 
wy zatem terroryzmu socyalnego, są 1 po- 
zostaną, zdaniem naszem, w Austryi spo- 
radycznemi i przemijającemi. Słusznie też 
dzienniki wiedeńskie przypisują je wpły- 
wom egzotycznym. To choroba wieku, to 
choroba ogólno-światowa, ale to nie choro- 
ba austryacka i dla Austryi śmiertelną ona 
nie, będzie. 

e niezdrowe agitacye, że bezsumienne 
dziennikarstwo, podkopujące wszelką powa- 
ge, a przedewszystkiem powagę władzy, a 
niszczące wszelką wiarę, że w skutku tego 
szerząca się bezwyznaniowość religijna i poli- 
tyczna przyczynić się mogą do obałamuce- 
nia umysłów i zwiększenia kontyngensu tet 
rorystyczej armii, to nie ulega wątpliwo- 
ści, i tu zadaniem, obowiązkiem tak władzy, 
jak wszystkich zachowawczych żywiołów, 
jest- czuwać i działać. Działać na razie, 
gdyby się to okazała niezbędnem, 1 działać 
na polu prawodawczem, co już rozpoczął 
gabinet obecny, aby czyniąc zadość słusz- 
nym potrzebom klag robotniczych, wyrwać 
tórroryzmowi z rąk najdzielniejszą jego 
broń. 

Ale dopóki w ludach Austryi istnieć bę- 
dzie i silnem 'będzie przywiązanie do naro- 
dowości, dopóki tkwić ono będzie tak w niż- 
warstwach spółecz- 
nych, a zwłaszczą w młodem pokoleniu — 


Rok 1884. 
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dopóki nie "zapanuje tu bezwyznaniowość 
narodowa, — dopóty terroryzm rewolucyjny 
niema w niej przyszłości, bo najsilniej- 
szym wobec niego wałem obronnym, jest 
poczucie narodowe, które on też pragnie 
wyrwać z serc ludzkich. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wiedeń 27 stycznia. 


(a) Nim list niniejszy ukaże się w waszym dzien- 
niku, już może telegraf przyniesie wam wiado- 
mość o wyniku głosowania w sprawie językowej. 
W chwili, w której piszę, niepodobna przewidzieć, 
na czem się skończy, i bardzo być może, iż skoń- 
czy się na niczem, to jest, iż żaden z postawio- 
nych i postawić się mających wniosków nie uzy- 
ska większości głosów, i żadna nie przyjdzie do 
skutku uchwała. Byłoby to dla prawicy nie klę- 
ską wprawdzie, ani nawet porażką, ale zawsze 
stratą. Dla stronnictwa bowiem autonomicznego 
nie może to być rzeczą obojętną, ezy w protokó- 
łach parlamentu austryackiego zostanie lub nie 
zostanie zapisaną uchwała, która odmawia Radzie 
państwa kompeteneyi co do przeprowadzenia po- 
stanowień art. XIX ustaw zasadniczych i zaprze- 
oza potrzebie uznania w drodze ustawodawozej 
języka niemieckiego, jako wyłączny język urzę- 
dowy. Oprócz wniesionych już do Izby trzech wnio- 
sków, mają jeszcze wnieść poprawki hr. Coronini, 
i w zastępstwie Lienbachera p. Neumayer. Prze- 
eiw jednej i drugiej poprawee będą głosować o- 
badwa wielkie stronnietwa. Poprawka Coroniniego 
nie da się pogodzić z zasadami lewicy, bo z pomi- 
nięciem Rady państwa przyznaje rządowi prawo 
do uregulowania spraw językowych, a prawica 
nie może na tę poprawkę przystać, nie uznając 
wogóle potrzeby określania właśnie teraz tych 
granie, w jakich język niemiecki ma być w ca- 
łem państwie używany. Poprawka Lienbachera 
mówi o języku państwowym i pod tym względem 
zbliża się do stanowiska lewiey, ale równie, jak 
poprawka Coroniniego, nie uznaje, żeby ta spra 
wa należała do ustawodawczego zakresu Rady 
państwa. Poprawka Coroniniego wówczas dopiero 
będzie mogła być pod głosowanie poddaną, gdy 
wniosek komisyi i wniosek Grocholskiego upadną. 
Członkowie przeto klubu Coroniniego, jeśli im na 
tem zależy, żeby nad ieh pawz Izba głoso- 
wała, powinni przeciw wszelkiemu przejściu do 


porządku dziennego głosować, równie jak prze- |j 


ciw wnioskowi mniejszości komisyi, a ich głosy 
łatwo mogą przeważyć i doprowadzić do tego, że 
się żaden wniosek nie utrzyma, Prawiea wprawdzie 
życzy sobie zamknąć dyskusyę po mowie p. Haus- 
nera, jeżeli jednak hr. Coronini będzie cheiał mó- 
wić dla uzasadnienia swojej poprawki, to trudno 
odmówić mu głosu, wzgląd na po- 
ważne jego w Izbie stanowisko, a w takim razie 
mówiliby także jeszóze zapisani przed nim posło- 
wie Russ i Klaicz. Wczoraj w południe Izba była 
już do upadłego znużona. Dyskusya obracała się 
w ciasnem kółku, każdy mowea wpadał na tor 
udeptany już przez poprzednich moweów. Zdawało 
się, że nikt już nie dorzuci świeżej myśli do tych, 
które w różnym tonie, ale w tej samej treści wy- 
powiedziane były na pierwszych dwóch posiedze- 
niach. Pod względem trydmfów krasomówezych 
ani jedna, ani druga strona nie miała wielkiej 
przewagi. Wtem zabrał głos Edward Gregr i po 
kilku wstępnych okresach eała Izba poczuła, że 
powstał wielki mocarz wymowy, który wprawdzie 
nie potrafi wpłynąć na rezultat głosowania, bo te 
est niemożebnem przy organizacyi klubowej, ale 
s gy dla honoru broni: prawicy więcej uczyni, 
niż którykolwiek z moweów poprzednich. 
Mowa ta uczyniła ogromne wrażenie. W prawne 
ucho mogło wprawdzie dostrzedz, że mowca przy- 
kł raczej przemawiać w klubach i na zgroma- 
dzeniach ludu, niż w kołach parlamentarnych. 
Ogień niepohamowany często z ust mowey wybu- 
chał, i w rzadkich tylko ustępach umiał on się 
utrzymać w granieach senatorskiej powagi. Ale 
znać było, że mowea nie wypowiada frazesów 
dawno opracowanych; lecz je daje tak, jak je 
właśnie myśl świeża i gorąca z sobą przynosi, a 
co większa, znać było, że mowca daje wszystko, 
eo w głębi duszy jego tkwi, nie krępujące się ża- 
dnemi postronnemi względami. - Zawsze prawdą 
będzie to, eo starożytni mawiali: pectus. est, guod 
facit dissertum, w: sercu je źródło wymowy. — 
Przywódzcy Czechów, którzy do klubu swego nie 
dopuścili Gregra, słuchali, zrazu z pewnem niedo- 
wierzaniem, przypuszczając może, iż naprężenie 
domowe odezwie się w tej mowie. Ale w końcu 
oni także ulegli urokowi, któremu się eała Izba 
poddała, i równie serdecznie dziękowali mowoy, 
jak wszyscy. członkowie prawicy. Tylko ei mowey, 
tórzy jeszeze mają przemawiać, nie bez zakło- 
otania, choć szczerze ściskali rękę Gregra, bo 
ażdemu z nich wyjął z ust niejedno, 60 powie- 
dzieć mieli i co już zamierzonego nie wywrze 
wrażenia, gdy powtórzone będzie. W ogóle przy. 
znać trzeba, że rozprawy nie ziściły tych obaw, 
które mieli ludzie dobrej woli. Nawet ze strony 
opozycyi toczone one były w sposób dość umiar- 
kowany, i chociażby nie doprowadziły do rezul- 
tatów namacalnych, to pozostanie po nich zamiast 
większego rózdraźnienia, którego się obawiano 
pewne uspokojenie umysłów. Pojednawcze uspo- 
sobienie Polaków i ustępstwo, które uczyniła pra- 
wiea, wnosząc poprawkę swoją przez usta p. Gro- 
cholskiego, przyczyniły się głównie do chwilowe- 
go aż) iey pe, ułagodzenia waśni. 
Trudniej może będzie utrzymać dyskusyę w tych 
samych karbach umiarkowania, gdy przyjdzie pod 


te 


(obrady wniosek Herbsta o języku pięc tej j 
zy 


w Czechach. Będzie to istny pojedynek mi 
dwoma plemionami, które od lat wielu biją się 


o przewagę we wspólnem królestwie czeskiem. 
Niepodobna, żeby w owej sprawie rząd nie za 
brał głosu, i jego będzie zadaniem, broniąc wła- 
snego stanowiska, spełnić oraz powołanie rozjemey 
między zwaśnionemi stronami. Czy w rozprawie, 
która się toczy obecnie, rząd przyjmie udział, o 
tem do tej chwili ostatecznej niema decyzyi. — 
Byłoby w interesie prawicy, żeby hr. Taaffe po- 
wtórzył w pełnej Izbie owo jasne 1 stanoweze 
oświadczenie, jakie przed czterema laty uczynił 
w komisyi. Ale, jak już w ostatnim liście zlekka 
napomknąłem, niektóre usposobienia zmieniły się 
nieeo od owego czasu, i byćby mogło, iż rząd, 
idąc raczej za interesem własnym, niż za intere- 
sem stronnictwa, będzie wolał zachować milozemie. 


oao 


Wiedeń 27 stycznia. 


+ Rozprawy w Izbie poselskiej nad wnioskiem 
Wurmbranda, ukończą się we wtorek 29 t. m, 
Z długiego szerogu zapisanych jeszcze do głosu 
posłów, mówić będzie jutro tylko przychodzący 
z kolei poseł Hausner, przeciw wnioskowi 
Wurmbranda; poezem Izba zamknie rozprawy, a 
posłowie zapisani jeszcze do głosu, wybiorą mow- 
ców jeneralnych: mianowicie »apisani przeciw 
wnioskowi wybiorą ka. Jerzego Ozartoryskie- 
go, a zapisani za wnioskiem, wybiorą p. Ple- 
ners. Równocześnie przy zamknięciu rozpraw, 
ei, z posłów zapisanych do głosu, którzy zamie- 
rzali uczynić nowe wnioski, odezytają takowe: 
mianowicie odozytają swoje wnioski pp. Neu- 
mayer i hr. Coronini, Pierwszy z nich żądać 
będzie przejścia do porządku dziennego nad wnio- 
skiem Wurmbranda, ale z innych motywów, niż 
p. Grocholski, Po ezem przemawiać będą obaj 
jeneralni mowey, ale obaj sprawozdawcy mniej- 
szości i większości komisyi, mówić będą dopiero 
we wtorek, a następnie Izba przystąpi do głóBo- 
wania nad postawionemi wnioskami. Rezultat tego 
głosowania nie jest dzisiaj zupełnie pe- 
wny. Obrachowujący dzisiaj głosy, przewidują, 
że może upadną wszystkie wnioski, t. j. tak wnie- 
ski wag dów; i prostego przejścia do po- 
rządku dziennego, jak następnie i sam wniosek 
Wurmbranda, przedstawiony przez mniejszość ko- 
misyi. Taki rezultat nie będzie także zły. 

Wśród tych rozpraw nad wnioskiem Wurme*- 
branda, znikło prawie zupełnie z oczu mowców 
pierwsze pozorne żądanie zawarte w pierwszej 
części tego wniosku, aby oddzielna ustawa ozna- 
czyła prawa języków krajowych, żądanie będące 
złudzeniem obok żądania wypowiedzianego w dru: 
giej części wniosku, iżby prawa, przyznane języ- 
kom krajowym, nie naruszały w niszem praw 
ęzyka niemieckiego, uznanego równocześnie „ję” 
zykiem państwa;* a eała walka parlamentarna 
w tych rozprawach toczy się około tego drugiego 
istotnego w tym wniosku żądania. Bo rzeczywiście 
tem drugiem żądaniem obalona jest zupełnie pier- 
waza część wniosku, mówiąca o równouprawnie- 
nia wszystkich ludów monarchii i języków krajo- 
wych, Dążność wniosku Wurmbranda, scharakte- 
ryzował wezoraj krótko a dobitnie pan Gregr 
w wybornej swej mowie, która wielkie wrażenie 
sprawiła w Izbie, bo weszła w jądro sprawy, 
„Nie cheecie nazwać rzeczy właściwem mianem — 
rzekł Gregr — dlatego ebwijacie ją wyrazem nie- 
określonego znaczenia, wyrazem „język państwa.* 
„Mówi się „język państwa,“ a znaczy to „germa- 
nizacya.* („Staatssprache” heisst es, und „Grerma* 
nisirung* bedeutet es)“ — Zapewne tę wyborną 
mowę Gregra podacie obszerniej, chosiaż na nie- 
które z jego zdań nie można się zgodzić, naprzy- 
kład na wielkie pochwały Cesarza Józefa II, na 
powszechne głosowanie itd. 

Z każdej mowy pae niemieekieh zabierają- 
cych głos za wnioskiem Wurmbranda, wśród do- 
tychezasowych trzechdniowych rozpraw, wyłaniało 
się dość wydatnie to żądanie dalszej germanizacyi 
i utrzymania w państwie hegemonii niemieckiej, 
jakkolwiek starali się mowey zasłonić je pięknymi 
feazesami; najwyraźniej zaś wyjawiło się to Żą- 
danie w mowie p. Lienbachera, biórokraty zasłu- 
żonego na polu germanizacyi za czasów Ba- 
chowskich. Zupełnie odpowiednio pojęciom starej 
biórokraeyi austryackiej — (według której ludy 
w Austryi mieszkające były poza państwem, a 
raczej pod państwem, a państwo samo składała 
spółka biórokracyi z armią) — pozwala p. Lien- 
bacher ludom monarchii używać swego języka 
krajowego w stosunkach prywatnych, ale państwo 
powinno, wedłog jego zdania, przemawiać zawsze 
po niemiecku we wszystkich swych czynnościach 
administracyjnych, sądowych i dyplomatycznych. 

Każdy rac przypatrujący się obeenej wal- 
ee parlamentarnej w Izbie poselskiej, widzi, że 
niemiecey eentraliści, zwolennicy systemu germa- 
nizacyjnego, zaniepokojeni coraz głośniejszem u- 
pominaniem się nieniemieekich ludów monarchii 
o uznanie ich praw narodowych, rozpoczęli walkę 
w celu obwarowania swego systemu germaniza- 
cyjnego tstępstwami, które może im zrobić dru- 
ga strona „waleząca, to jest autonomistyczni re- 
prezentanci innych ludów monarchii, a zrobić 
z obawy, aby w tej walee nie odstąpili autono- 
mistów ei posłowie niemieeey, którzy dotąd stali 
po stronie autonomii. Dlatego wśród takiej walki 
nie trzeba robić ustępstw, bo ustępstwa zachęcą 

do ponowienia ataku dla wy- 


*) Obydwa powyżej umieszczone listy uzupeł- 
Me się nawzajem. w drugim liście zaznaczony 
jest pewien odrębny nieco odcień zapatrywania na 
stanowisko większości wobec wniosku Wurmbranda 
iak na to sam korespondent kładzie wyraźny ns- 
cisk (P, R.) 
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Wiedeń 28 stycznia. 
324 Posiedzenie Izby dep. Rady państwa. 
Przewodniczący Dr Smolka zagaja posiedzenie 

o godzinie 11 m. 15. 

Na ławie ministrów zasiedli: Taaffe, Danajewski, 
Conrad, Prażak, Ziemiałkowski, 

Dep. Thurnher zawiadomił, że jest chorym. 

W dalszym ciągu obrad nad wnioskiem Wurm- 
branda zabiera głos dep. Hausner: Nie spo- 
dziewałem się » niniejszych rozpraw z góry ża- 
dnego pozytywnego rezultatu. Omyliłem się atoli 
w tej mierze, gdyż dla należytego ocenienia sy- 
tuacyi w rozprawach tych z dostateczną jasnością 
zarysowały się dwa zapatrywania: 1) Uznanie 
należnego językowi niemieckiemu i państwową 
koniecznością wskazanego znaczenia, które wię- 
kszość zarówno w umotywowanym porządku dzien. 
nym, jak niemniej przez usta wszystkich swoich 
mowców otwarcie wypowiedziała, a tem upornie 
jej podsuwaną insynuacyą, jakoby żywiła nieprzy: 
Jazne dla Niemeów usposobienie, kategorycznie 
odparła (Brawo po prawicy). 2) Stanowcze za- 
akcentowanie wolnomyślnych zasad, nawet ze stro- 
ny ludzi inaczej myślących i inaczej mówiących. 
W sprawie językowego 1 narodowego równoupra- 
wnienia. zajęła bowiem większość liberalne, wol- 
nomyślne stanowisko, podezas gdy mniejszość 
zastępuje reakcyjny kierunek. (Brawo). Świeżo 
powiedział hr. Wurmbrand, że „wolność i równość 
w praktycznem życiu państwowem ma tylko wzglę- 
dną wartość.“ Owóż moi panowie, człowiek libe- 
ralny, który powątpiewa i zwalcza praktyczną 
wartość wolności i równości, jest w każdym razie 
szczególniejszą istotą, i może służyć za dowód 
prawdziwości naszego nazwania stroanietw. 

Gdy na ostatniej sesyi wystąpił nowy, świetny 
mowca , który prawdziwie liberalnym poglądom dał 
tak przekonywający i pełen znaczenia wyraz, po- 
zostaje mi dziś tylko skromne zadanie uzupełnie- 
nia jego wywodów, a przedewszystkiem złożenia 
świadectwa, że zapatrywania jego w łonie prawi- 
cy nie są luźnemi. (i, którzy z zamiłowaniem 
w narodowe i wolnómyślne zapatrywania zamęt 
wprowadzają, nie wiedzą, eo czynią. Kto się do- 
maga wolności języka i narodowości, a wszystkie- 
mi innemi wolnościami pogardza, ten jest głup- 
cem; kto wolność narodowości zaprzecza, jest po- 
prostu obłudnikiem, gdyż bez swobody naro- 
dowości niema żadnej innej wolności, gdyż wszy- 
stkie inne wolności są iluzoryczne, jeśli język jest 
w niewoli. Niestety, moi panowie z lewicy, wasz 
zakres widzenia jest tak ciasny, jak katolików i 
protestantów w 16 i 17 wieku, gdzie myślano tyl- 
ko o uciemiężaniu przeciwnika, gdzie konfesyjną 
wolność uważano za niemożebną i wyśmiewano ją, 
jako anomalię. 

Spojrzyjcie na Szwajcaryę. Czyż byłoby niemo- 
żliwem w monarchii przeprowadzić to, 00 ze skut- 
kiem i bez żadnego przewrotu jest możliwem 
w republice Dlaczegóżby 8 milionów Niemców 
w Austryi, które już w niemieckim charakterze 
dynastyi mają dzielne bezpieczeństwo przewagi, 
nie miało przyznać 17 milionom Słowian może- 
bności współudziału w władzy rządowej, jeżeli 2 
miliony niemieckich Szwajcarów przyznało to 
500,000 francuskich Szwajearów: Ja, moi pano- 
wie, wyznaję otwaroie , że nie pragnę żadnego ję- 
zyka państwowego, ani niemieckiego teraźniejszo- 
ści, ani słowiańskiego przyszłości. 

Dep. Magg zawołał wezoraj na końcu swej mo- 
wy: „My jesteśmy Niemcami i eren > pozostać 
Niemcami.“ Ale ezyż odważył się ktokolwiek 

Niemcom odbierać ich niemieckość lub takową o- 
graniozaćć (Bardzo dobrze! z prawicy). I czyż słu- 
szne wykonywanie narodowego równouprawnienia, 
daje rzeczywiście powód do niemiecko-narodowych 
zażaleń?.. Ale naturalnie, skoro tylko zdaleka 
głoszą, że na kolei Tarnowsko-Leluchowskiej mó- 
wią po polsku, staje się to natychmiast hasłem 

do pogłosek o zagrożonej gotowości wojska i o 

zagrożonej jedności państwa. 

Mowca odpiera następnie zarzut, jakoby rząd 
szcze gólniejszą opieką otaczał nie niemieckie naro- 
dowości i na poparcie tego cytuje przykłady, — 
wspominając także o rozpisanym konkursie na 
posadę naczelnika dyrekcyi domen i lasów gali- 
cyjskich, w którym od kandydata zażądano wia- 
domości języka niemieckiego i jednego języka 
słowiańskiego, — Na mowy tego konkursu mogą 
nam przysłać dyrektora, który będzie mówił po 
serbsku, I eóżby powiedzieli na to Niemcy, gdy- 
by dostali dyrektora domen, który mówi jakimś 
germańskim językiem, — n. p. angielskim lub 
szwedzkim. Pojęcie prawa narodowości zaciemni- 
ło się bardzo od roku 1867. Wówezas przyznano 
narodowościom równe prawa i zabezpieczono je 
w art, 19, a teraz pragnie lewica tę zasadę, któ- 
ra się już wżyła ostatecznie, ograniczyć i podać 
w wątpliwość. Mowca wskazuje na występne pod- 
burzanie chłopów w krajach alpejskich i wywo- 
dzi następnie, że prawa języka niemieckiego w tym 
zakresie, jak on faktyeznie istnieje, nikt nie za- 
przecza 1 że wniosek Wurmbranda zostaje w sprze- 
czności z duchem art. 19. Z tego powodu musi 
być ten wniosek odrzueonym, a to z umotywo- 
niem, wykluczającem wszelką pod tym względem 
wątpliwość. Hr. Wurmbrand groził wprawdzie, że 
niemiecko - narodowa partya z odrzueenia tego 
wysnuje daleko sięgające konsekwencye. — Kto 
jednak, tax jak my z prawiey, szanował zawsze 
prawa innych, ten się nie potrzebuje żadnych gróźb 
obawiać. A tak jąk myśmy nie przyjęli podawanej 
nam misy soczewicy o odrębności Galicyi, tak 
także i niemiecko-narodowa partya zastanowi się 
dobrze nad tem, zanim się chwyci bezzasadnej 
i całą jej przeszłość zaprzeczającej polityki absten- 
cyjnej. Mowca głosować będzie za przejściem 
do porządku dziennego. (Żywe oklaski po prawi- 
cy, sykania na galeryi. Prezes grozi, że galeryą 
wypróżni.) 

Dep. Tonkli wnosi zamknięcie dyskusyi. Nad 
tą sprawą na wniosek Schónerera odbyło się 
imienne głosowanie, w którem zamknięeie dys- 
kusyi przyjęto 171 przeciw 169 głosom. Nastę- 
pnie odczytano wnioski dodatkowe dep. N eumayra, 
Ooroniniego, Oelza i Fiirnkranza. Ostatni domagał 
się od rządu wydania ustawy językowej, któraby 
atoli nie miała zastosowania w Dalmaeyi, Galicyi 
i Bukowinie. Poczem odbyło się imienne głoso- 
wanie nad tem, czy ze względu na przedłożone 
wnioski ma być otwartą ponownie dyskusya 
Otwarcie dyskusyi odrzucono 174 przeciw 168 
głosom, a jeneralnymi mówcami wybrani zostali: 
Plener z lewicy, a Czartoryski z 'prawiey. 

, Zabiera głos dep. Plener i oświadcza, że pro- 

jektowana od lat 4 polityka pojednania, przyczy- 

niła się do rozkładu wewnętrznego. (o to jest 
język państwowy, to wie każdy, i nie potrzeba 

pa to definieyi, W Galicyi jest urzędowym języ- t 


wystawić, czem ma być urzędowy język niemiecki 
w Austryi. Narodowościowa walka w Czechach 
wskutek rozporządzenia językowego nowym wy- 
buchła płomieniem. Wniosek pragnie ratować 
resztki jedności i charakteru niemieckiego. Art. 19 
mówi tylko o równouprawnieniu narodowości mię- 
dzy sobą, a nie dotyka stosunków państwa do 
narodowości. 

Mówca sądzi, że Rada państwa jest kompeten- 
tną do rozwiązania tej kwestyi i nie może to być 
pozostawionem władzy wykonawczej, Stara się on 
dalej wytłómaczyć, że już dawno nie byłoby Au- 
stryj, gdyby postępowano według wskazówek 
Czechów i zapytuje, jak śmiał polski mówca in- 
synuować Niemeom dążności abstencyjne, sko- 
ro podezas całej debaty, nikt ani słowem o tem 
nie wspominał, Mówca przygotowany jest na od 
rzucenie wniosku Wurmbranda kilku głosami, ale 
dopatrywać w tem będzie klęski dla państwa, 
(Żywe oklaski po tewicy). 

Posiedzenie zamknięto o godzinie kwadrans na 

iątą. 
i Następne odbędzie się jutro o godz. 10. 


Najj. Pan postanowieniem z dnia 23 stycznia 
b. r. zezwolił, ażeby radey wyższego sądu rajo- 
wego, Franciszkowi Mikłaszewskiemu we Lwo- 
wie, z powodu przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan spoczynku, wyrażone zostało Naj- 
wyższe zadowolenie z jego długoletniej, wiernej 
i znakomitej działalności służbowej. 


Pan Namiestnik mianował praktykanta rachun- 
kowego, Jana Zimnego, asystentem w biurze ra» 
chunkowem e. k. Namiestnietwa. 


Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował au- 
skultantami praktykantów sądowych: Dawida Rei 
snera i Ludwika Feralla, 


Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela 
tymezasowego szkoły etatowej w Tartakowie, Pio- 
tra Spodara, rzeczywistym nauczycielem kierują- 
cym tejże szkoły. 


ana 


miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 29 stycznia. 


Nabożeństwo żałobne za duszę Jana Kiliń- 
skiego, odprawionem zostało dziś o godzinie 10ej 
rano w kościele OO. Dominikanów. Katafalk przy- 
brany był bardzo ładnie zielenią, chorągwiami i po- 
piersiem Kilińskiego, przed którem na poduszce zło- 
żono berła cechowe. Katafalk otoczyły chorągwie 
cechowe z żałobnemi szarfami, Publiczność zebrała 
wię licznie na nabożeństwo. 

— Ministerstwo sprawiedliwości zawiado- 
miło temi dniami Prezydyum tutejszego sądu wyż- 
szego, iż zezwala na powiększenie dotacyi płac dye- 
taryuszów w Krakowie o 3000 złr. rocznie. Każdy 
krok, dążący do poprawy materyalnej doli tej ga- 
łęzi funkcyonaryuszy, musi być i jest wszędzie wi- 
tanym z zadowoleniem, bo wszędzie znana jest smu- 
tna ich dola i szczupłe wynagrodzenie materyalne, 

— Na Wystawę pamiątek z epoki Sobie- 
skiego nadsyłane przedmioty z zagranicy opłacać 
musialy cło. Obecnie wszakże, jak się dowiaduje- 
my, Ministerstwo skarbu wskutek prośby, wniesionej 
przez Komitet Wystawy, za pośrednictwom rektora 
Zolla, zezwoliło na zwrot pobranego cła od przed- 
miotów na Wystawę nadesłanych, 

— Komitet balu Mickiewiczowskiego upra- 
sza nas o zawiadomienie, iż na cele balu tego prze- 
słali w dalszym ciągu pp.: br. Karol Lanckoroński 
80 złr., ks, Adamowa z hr. Zamojskich Lubomirska 
50 złr., hr. Wilma Reyowa 20 złr., hr, Jan Tarnow- 
ski z Wołynia 70 złr., oprócz tego przesłał hr. Au- 
gust Cieszkowski na dochód balu 25 egzemplarzy 
dzieła swego Le Crédit et lą Circulation w I tomie, 
które to dzieło, znane zaszczytnie w świecie nauko- 
wym i już w 8 wydaniu znacznie powiększonem wy- 
szlo, nabyć można po cenie 2 złr. w księgarni Ge- 
bethnera w Rynku, 


— Walne zgromadzenie Stowarzyszenia ka 
wsparciu uczniów szkół średnich i ludowych wy- 
znania mojżeszowego w Krakowie, odbędzie się ja- 
tro (w środę) o godzinie Tej wieczorem w zabu- 
dowania szkoły miejskiej na Kazimierzu. 

— Organizacya Stowarzyszeń rzemieślni- 
czych i przemysłowych. W sobotę d. 26 bm. 
ukonstytuował się cech mydlarzy, liczący 9 człon- 
ków. Starszym wybrano p. Spirę Jakóba, podstar- 
szym p. Dasiewicza Juliana; do Wydziału p. Ró- 
żnowskiego Stanisława; na zastępeę Diamanta Sa- 
muela; delegatami wreszcie na zgromadzenie pze- 
ladzi pp. Różnowskiego Stanisława i Lednitzera 
Abrahama. 

W niedzielę zaś dnia 27 b. m. zorganizował się 
cech malarzy pokojowych (31 członków). Starszym 
wybrany został p. Maszczyński Józef, podstarszym 
p. Mutkowski Antoni; do Wydziała pp.: Metzner 
Isak, Jachimowicz Wojciech i Matzke Franciszek ; 
na zastępców pp.: Dutkiewicz Jan, Florkiewicz Jó- 
zef i Firber Maurycy; na delegatów na zgroma- 
dzenie czeladzi pp.: Matrasiewicz Józef i Kamocki 
Wawrzyniec. i 

— Stanisław Pawlikowski, zastępca nau- 
czyciela starszego w tntejszem Seminaryum nau- 
czycielskiem męskiem, zmarł d. 27 b. m., przeży- 
wszy lat 25. 


— Wezoraj po południu po godzinie 3ej za- 
paliły się sadze w gmachu kryminalnym, a o go- 
dzinie 4ej po południu w dawnym szpitalu Ś. Da- 
cha, wskutku palenia w piecu wiórami stolarskiemi 
u p. Słupskiego, stolarza, wybuchł wielki dym z ko- 
mina, co spowodowało przybycie na miejsce straży 
pożarnej i straży policyjnej. 

— S. p. Franciszka z Lntostańskich Soko- 
łowska, wdowa po Stanisławie, niegdyś właścicielu 
dóbr w Kujawach, w Królestwie Polskiem, po kil- 
koletniej chorobie, opatrzona śś. Sakramentami, li- 
cząc lat 76, zakończyła życie w d. 7 stycznia, we 
wsi Bóbrce, w Sanockiem. Zwłoki pochowane zo- 
stały tymczasowo na miejscowym cmentarzu, zkąd 
następnie mają być przewiezione do Królestwa Pol- 
skiego dla złożenia w grobie familijnym w G+abko- 
wie, w powiecie Włocławskim. Zmarła pozostawiła 
dwóch synów: Konstantego, obywatela ziemskiego 
w Galicyi, i Alfonsa, właściciela rodzinnych dóbr 

opka w Kujawach, oraz córkę, w której domu za- 
mieszkała i życia dokonała, Pelagię Blizińską, żonę 
Józefa, 

— P. Jan Lam, chory 
stosował następujące pismo 
Lwowskiego: 

„Przyjm najpierw serdeczne moje podziękowanie 


od jakiegoś czasu, wy- 
do redaktora Kuryera 


kiem polski, a przeto Polacy łatwo sobie mogą 


- GZAS a Środy 5 Śtycznia 1884, 


za kilkakrotne sympatyczne wzmianki w Kuryerze|letacy fr. Bniński. Franciszek Brzeski, Julian Brzeski. |jego utworu na 


Lwowskim, spowodowane moją chorobą. Podobnem 
uczuciem przejęty jestem dla lwowskiego korespon- 
denta Nowej Reformy, którego artykuł Kuryer o- 
negdaj przytoczył — słuszność nakazuje mi atoli 
sprostować niektóre zawarte tam uwagi, które mo- 
głyby dotyczyć osób trzecich. Jestem wprawdzie 
obłożnie chorym, ale znajduję się pod troskliwą 
opieką lekarską, która mnie niebawem postawi na 
nogi, i nie czuję się bynajmniej opuszczonym, ani 
zapomnianym. Owszem, jeżeli kto, to ja mogę gło- 
śno powtórzyć za Wincentym Polem: 


Chociaż to życie idzie po grudzie, 
Jak mi Bóg miły — nieżli są ludzie, 


Wydawcy, z którymi mam stosunki, sami nale- 
gali na mnie, ażebym sobie oszczędzał dręczącego 
fizycznie trudu pisania i płacą mi za chorobę, jak: 
by za zdrowie. Nadto, na wiadomość, iż mam wy- 
jechać za granicę, pewien zamożny obywatel tutej- 
szy, adwokat i właściciel dóbr, pospieszył z ofiaro- 
waniem mi bezprocentowej i bozterminowej znacznej 
pożyczki — a jestto człowiek, nota bene, któremu 


,|swojego czasu w skutek fatalnego nieporozumienia 


wyrządziłem niemało przykrości, i którego nazwi- 
ska nie wymieniam z powodu, iż nie mam na to 
pozwolenia. Dalej, jako ojciec jedynaczki córki, nie 
mogę uchodzić za człowieka „obarczonego rodziną.“ 
Wogóle nikt w świecie źle się ge mną nie obszedł 
— sam bowiem pan Blutegeles, zamiast z nakazem 
zapłaty, pojawił się u mnie jedynie z wiadomością. 
iż modlił się o moje zdrowie, a jedynym człowie- 
kiem, któremu mam wiele do wyrzucenia, jest pan 
Jan Lam — przebaczam- wszakże i jemu. Co się 
tyczy wyjazdu w cudze kraje, trzymam się tej za- 
sady, że człowiekowi i moralnie i fizycznie niedo- 
brze jest odwykać do oddychania powietrzem, któ- 
rem od kolebki oddychał, Chciej kochany Redak- 
mir Przyjąć wyrazy koleżeńskiego przywiązania 
i td. 


— Obywatele W. Księstwa Poznańskiego 
ogłos'li w dziennikach z powodu pory karnawało- 
wej następującą do ziomków odezwę: 

„ Wszyscy uderzeni i zatrwcżeni jesteśmy smutnym 
stanem materyalnym naszego społeczeństwa, osła- 
bionego wprawdzie przedewszystkiem niezależną od 
vas dolą kraju, lecz także, wyznajemy to szczerze, 
długoletniem zapoznaniem naszego położenia , jak 
niemniej nierozważnem nieraz Życiem z dnia na 
dzień, bez dostatecznego liczenia się z ograniczone- 
mi bardzo środkami, w porównaniu z potęgą kultu- 
ry Zachodu, z którym w bezpośredniej pozostajemy 
styczności, Trwoga ta o nasz byt i naszą przyszłość 
zniewala nas odezwać się do naszych Ziomków, ce- 
lem zachęcenia wszystkich do zdwojenia oględności 
i czujności wobec stanu tak istotnie groźnego. Po- 
lożenie nasze tem naglejszaj wymaga naprawy, ile 
że wystawieni na coraz cięższą walkę o byt, wobte 
gwałtownych prądów dzisiejszej cywilizacyi, wśród 
własnej politycznej niemocy, a wzmagających się u 
nas ciągle trudacści ekonomicznych, odezuwanych 
zresztą, chwilowo przynajmniej, przez wszystkie spo- 
łeczeństwa, na rolnictwie głównie oparte, tracimy 
coraz wię*ej najżywotniejszych sił, a tych dalszy 
joszcze ubytek już nie o zupełną utratę praw po- 
litycznych i narodowych, ale koniecznem rzeczy na- 
stępstwem o zagładę społeczną przyprawić nas mo- 
że. Kto wobec tego stanu rzeczy wniknie głębiej 
w ekonomiczne nasze stosunki, — ten pojmie, ża u 
nas wszystko niemal, co przechodzi granice, ścisłej 
konieczności, staje się wobec naszego ubóstwa ma- 


teryalnego bardzo łatwo niebezpiecznym, a groź aym. 


w następstwa: zbytkiem, do czego wrodzoną niejako 
wszyscy prawie mamy skłonność, zapominając chętnie, 
że nie kłamliwym pozorem bogactwa i majątku, 
lecz jedynie praktysznem zrozumieniem skrzętnoświ 
i prostoty, wobec obcych z godnością stanąć i nie- 
nawistnym wpływom oprzeć się możemy, Uwagi te 
nasunęly się nam dzisiaj z powoda zbliżających się 
zjazdów i zabaw pory z'mowej, Dalecy od tego, ż8- 
by je ryczałtem potępić, przyznajemy owszem, iż to 
zdrowy i użyteczny sposób szerzenia dobrego obyczaju 
i prawdziwej ogłady, tak w każliem społeczeństwie 
potrzebnej. Tylko, żeby zabawa prawdziwe korzyści 
przyniosła, trzeba jej stosowną nadać cechę, trzeba 
nie zapominać, że zadaniem jej jest zbliżenie towa- 
rzyskie i wesołość w odpowiednich granicach, a nie 
pole do schlebiania właściwym naturze ludzkiej 
słabościom miłości własnej, próżności i lekkomyślno- 
ści. Od tego zaś fałszywego kierunku może tylko 
uchronić nas skromność i prostota, Wielkopolska 
od lat wielu przodowała innym dzielnicom naszym, 
alużąc im za wzór praktycznego zmysła i wytrawne- 
go rozsądku. Z podwójną usilnością dziś w tej 
mierze odznaczyć się powinniśmy, kiedy do szla- 
chetnego wzorowania swoim przybywa, — a raczej 
wzrasta trudniejszy o więle obowiązek zachowania 
godności imienia polskiego wobec wrogich nam, 
a coraz silniejszych obcych żywiołów, — które nie- 
tylko każdy nasz wybryk, ale każdą nawet nieo- 
ględność wyzyskać umieją, 

Wszystkie tedy nadto kosztowne zabawy, nara- 
żające młodzież na znaczne wydatki, jako to: zbyt 
wystawne obiady, kawalerskie i kostiumowe bale, 
należałoby wykreślić całkiem z programu zabaw, lub 
przynajmniej zrzdukować, a Panie nasze, pragnące 
świecić przykładem prostoty w strojach, niewątpli- 
wie wpłynąć mogą zbawiennie na młodzież, zachę- 
cając tem samem ip do ściślejszego obrachowania 
w wydatkach jej właściwych si do unikania zabaw 
zbytkowych np. gry hazardowej, Jeżeli intych pun- 
któw, przy których nasz budżet społeczny konie- 
cznie większej oszczędności wymaga, pojedyńczo 
nie wymieniamy, to przecież każdy rozważny. czło- 
wiek we własnem sumieniu najlepiej je sam poznać 
i wobec siebie i innych wedle odpowiedniej miary 
ocenić potrafi. Zamożniejszych pięknem zadaniem 
jest wziąć inicyatywę i stać się w tym względzie 
przykładem; oni bowiem na tę słabość ludzką ba- 
czyć powinni, że w zabawie, nieraz fałszywym po- 
wodowani wstydem, zupełnej pragniemy równości. 
A przecież co dla jednego często nieznacznym jest 
wydatkiem, to dla drugiego smutnych nieraz na- 
stępstw bywa powodem. Na oględności wesołość 
zabaw pewno nie nie straci — przeciwnie, staną 
się one przystępniejszemi dlą wielu, łatwiejszemi 
dla wszystkich, a oprócz korzyści matóryalnych 
przybędzie jeszcze zadowolenie moralne spełnionego 
obowiązku i to szlachetne poczucie, że każdy grosz, 
oszczędzony w zdrowej myśli, staję się w wyjątko- 
wych stosunkach naszych prawdziwym skarbem na- 
rodowym. Odzywając się w ten sposób do wszy- 
stkich, którym wspólne nam dobre jest drogie, ma- 
my nadzieję, że słówa nasze nie przebrzmią bezo- 
wocnie. Ufamy owszem, że, gdy wszędzie i na ka- 
żdem polu niedola codzień: dotkliwiej czuć nam się 
daje, wszędzie i w každom kole naszego społęczeń- 
stwa coraz gorliwiej do rozsądnej naprawy garnąć 
się będziemy, słuchając chętnie wszystkiego, co na 
sumiennem zbadaniu naszego położenia oparte, do 
colu prowadzącą drogę wskazuje, 


Kajetan Buchowski. Ildefons Chełkowski. Dr Julian 
Chełmicki. Józef Chłapowski. Stefan Chłapowski, Au- 
gust hr. Cieszkowski. Zygmunt hr. Czarnecki, Adam 
ks. Czartoryski. Zygmunt ks. Czartoryski. Henryk 
Dobrzycki. Józef Grabski. Ludwik Graeve. Zygmnnt 
hr. Grudziński. Leon Guttry. Artur Horwat. Leon Hu- 
lewicz. Michał Hulewicz. Maksymilian Jackowski. Ja- 
rosław Jaraczewski. Roman Komierowski. Bolesław Ko- 
ścielski, Stanisław Kożmian. Stanisław Kurnatowski, 
Mieczysław hr. Kwilecki. Stefau Łącki, Wojciech Lu- 
bieński. Mieczysław Łyskowki, Tytus Malczewski. Dr 
Leon Mieczkowski. Stanisław Modlibowski, Józef Mo- 
rawski. Stanisław Morawski. Adolf Moszczeński. Bo- 
lesław Moszczeński. Jan Moszezeński, Dr Leon Mu- 
kułowski. Alfred hr. Mycielski. Józef Mycielski. Win- 
centy Niemojowski, Adam Janta Połczyński, Roman 
Janta Połczyński. Bronisław Potworowski, Gustaw 
Potworowski, Henryk Potworowski. Seweryn Radoń- 
ski. Zygmunt Radoński. Gustaw Raszewski. Stanisław 
Rożański. Karol Sczzaniecki. Piotr Skórzewski. Józef 
Skrzydlewski. Stanisław Stablewski. Dr Józef Stasiń- 
ski. Aleksander hr. Szembek. Piotr hr. Szembek, Wi- 
ktor hr. Szołdrski, Józef Trzciński. Hioolit Turno. 
Wiktor Unrug. Adolf. Wężyk. Włodzimierz Wolnie- 
wiez Józef Wolszlegier. Ignacy Zakrzewski. Franci 
szek Żółtowski. Stanisław Zółtowski. Stefan hr. %ół- 
towski. Dr Józef Żychliński. Zdzisław ks. Czartory- 
ski, Władysław Zakrzewski. 

— Smutek po chwili radości. W tym sa- 
mym czasie, gdy Dr Edward Gregr wygłosił swoją 
pierwszą w parlamencie mowę, która silne wywarła 
wrażenie i istny tryumf mu zapewniła, a którą 
w obszernem streszczeniu podaliśmy wczoraj, spot- 
kało go nieszczęście, gdyż umarł mu ojciec, pen- 
syonowany leśniczy, Wiadomość tę otrzymał Gregr 
niemal bezpośrednio po—tem, gdy przyjmował po- 
winszowania od swoich przyjac ół i przeciwników 
politycznych. Ażeby być obecnym przy głosowaniu 
nad wnioskiem Wurmbranda, nie wyjedzie Gregr 
s Wiednia i n'e będzie mógł być obecnym na po- 
grzebie swego ojca. 

— Morderca Ferdynanda Blócha, ajenta 
policyjnego w Florisdorf, ma lat 25 do 80, Wzrost 
jego wynosi 164 centimetrów, a szerokość piersi 
84 centimetry; budowa silna, twarz podłużna, ko- 
ścista, cery zdrowej, bez zarostu, wygolona; włosy 
rzadkie, blond, przyczesane; czoło wysokie i wypu- 
kłe; brwi jasne; oczy niebieskie; nos i broda spi- 
czaste, usta proporcyonalne. Na lewym policzku po- 
wyżej kąte ust, jednak bliżej ucha, są dwie brodawki 
wielkości grochu jedna nad drugą. Mówi po nie- 
miecku, akcentem północno-niemieckim. 

— Towarzystwo polskie w Monachium, 
przesłało nam następującą odezwę z prośbą 
o zamieszczenie: Rok upłynął, jak zorganizowaliśmy 
się w Towarzystwo, mające cel łącznego pożycia 
i niesienia sobie wzajemnej pomocy tak moralnej 
jak i materyalnej, Monachium, a względnie tutej- 
sza akademia sztuk pięknych, coraz więcej zapełnia 
się młodymi polskimi artystami; prócz tych po za 
akademią dosyć znajduje wię Polaków różnego sta- 
nowiską bądź to stale, bądź też chwilowo. zamie- 


szkujących, Zagranica wykształca specyalnie w jó-|P 


dnym, lub pewnych kierunkach i przedmiotach, ale 
nietylko odrywa nas od towarzystw domowych, lecz 
nadto, z powodu braku sposobności i środków za- 
radczych, wyjaławia częstokroć całą glebę duchową 
jednostek i zaciera powoli w duszy to, co nam da- 
ła rodzina i tradycya, a w pamięci — co dały nam 
szkoły, lub własna praca nad humanitarnem wy- 
kształceniem siebie samego. —- Dzieje się to dla- 
tego, że w braku pism, książek i towarzystwa nio- 
sącego jakiś pożytek, rozrywkę i zadowolnienie, 
cały czas wolny od pracy, a więc prawie całe i 
wszystkie wieczory przepędza się ot tylko tak, aby 
jako spłynęły, — Uczuliśmy to złe i wspólnemi si- 
łami chcąc temu zaradzić, założyliśmy Towarzystwo, 


rzenie biblioteki, Rok upłyniony przekonał nas o 
pożytku podobnego związku i dał rękojmię rozwo- 
ja. Najważniejszym czynnikiem do spełnienia zadań 
jest dla Towarzystwa biblioteka, Powiększaliśmy ją 
własnemi siłami, ale niepodobna nam było odpo- 
wiedzieć potrzebom. Otóż udajemy się obecnie z 
prośbą do Szanownych Autorów i Wydawców, 
czyby nie byli łaskawi, wydając jakieś dzieło, ofia- 
rować nam jeden egzemplarz, za co serdecznie by- 
libyśmy zobowiązani. Tym sposobem biblioteka na- 
sza powiększałaby się ciągle i tym sposobem zara- 
dzilibyśmy ważnym potrzebom naszym, a w przy- 
szłości tych, którzy kiedykolwiek później będą na- 
naszem miejscu! — Ufni w tę pomoc bratnią i po- 
parcie dobrej woli, łączymy jeszcze prośbę do Sza- 
nownych Redakcyj pism polskich, aby by- 
ły łaskawe pomieścić niniejszą odezwę w łamach 
wwoich dzienników. Adres Towarzystwa polskiego 
w Monachium: Landwehrstr. Nr 16, Z końcem rb. 
nie zaniechamy ogłosić dokładnego sprawozdania.rox- 
woju Towarzystwa i czynnościach Zarządu. | 
| Prezes St. Tomkiewicz, 
Zastępca Dr Dembiński, 


Repertoar teatralny. 
We czwartek 31go: Górą nasi, komedya w 5 
aktach, Kazimierza Zalewskiego; po raz trzeci. 
W sobotę 2go: Podróż po Warszawie, Soho- 
bera, muzyka Sonenfelda. 
'Wniedzielę 3go: Dwie matki, Catulle Mendez, 


— tawa nieustą Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Poklen n oaa lees h) yatini od godz. 
Liej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzie ę 15 
w dnie powszednie 30 centów. | 
saskim otwarte sydiefi od r 10e] a — Wed 
s 4 Fox 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10aj de 2ej 

— Groby król b zasłużonych (w krypcie na 
fee) SA Gg; Fin), a e a 

pp. og w 
jamy od nabożóństw za zgłoszeni om się St waż: 
— Gabinet archeologiczny uniworsytetu Ja- 

iellońskiego (Collegium majas zwidzać można oo- 
Tant od 12əj do lej świąt i feryj uni 
— Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki i czwartki 
od g. 10ej do 1żej. 

— Ð. 28go stycznia chmurnawo; term. od -+04 
doszedł do --6'8 C. Barometr wraca do góry; o 
g. Tej rano d. 29go stan jego był 737:8 millim., term. 
+14 ©. Wiatr zachodni. 

— We środę d, 30go stycznia: ŚŚ. Hiacynty i Mar- 
tyny p. 


Wiadomości artystyczne, lleraokie, 
| é naukowe. 
Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nadeszły: 


Jul. Kossaka „Hasło i odzew,“ akw.; Leony Bier- | ząkó 


kowskiej „Przy misce;* Brylla „Portret damy; zupy 
lii Chwistkowej „Portret mężczyzny;* Łosia „Czwór- 
ka;* Rożniatowskiej „Boleść,” figura z gipsu. 


P. Kazimierz Zalewski, autor komedyi Gór 
nasi, otrzymawszy w niedzielę i w poniedziałek li- 
czne listy i telegramy od przyjaciół i znajomych, 
donoszące mu o powodzeniu i dobrem wykonaniu 


starając wię, ile było w możności, o pisma i utwo- d 


tutejszej sconie, przesłał wczoraj 
do Dyrekcyi teatru telegram z podziękowaniem dla 
artystów, którzy wzięli udział w przedstawieniu. 

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło d, 28 
b. m. pod przewodnictwem Dra Kwaśnickiego posie- 
dzenie zwyczajne, na którem po załatwieniu spraw 
administracyjnych, miał wykład Dr Schramm „O la- 
parotomii w przypadkach niedrożności jelit;* resztę 
posiedzenia wypełniła długa i pouczająca dyskusya 
wywołana tym odczytem, 


W oddzielnej odbitee z Przeglądu Polskiego uka- 
zał się artykuł p. T. Ziemięckiego p.t. „Wystawa 
historyczna wiedeńska w zestawieniu z wystawą za- 
bytków z czasów Jana III i jego wieku w Krako- 
wie.“ Autor, który tak gorliwio zajmował się urzą- 
dzeniem Wystawy krakowskiej, jeździł umyślnie do 
Wiednia dla robienia studyów porównawczych obu 
tak zbliżonych i niejako wzajemnie się uzupełnia- 
jących Wystaw. Rezultatem tych studyów jest ni- 
niejsza pracą, zuana przynajmniej w ezęści czytel- 
nikom naszego pisma, dla którego p. Ziemięcki tre- 
ściwy wyciąg z swej obszerniejszej rozprawy ułożył. 


Wyszła świeżo w Krakowie (w komisie księgarn 
Gebethnera i Sp.) broszura prof. Maryana Bokołow- 
skiego p. t; Wystawa zabytków z czasów Jana III 
w Bukiennicach krakowskich w roku 1883 (str. 76), 
Jest to znacznie rozszerzony i uzupełniony przedruk. 
fojletonów prof Sokołowskiego o tej wystawie, u- 
mieszczonych w Czasie z. przeszłego roku. Broszu- 
ra ta zawiera; Wstęp — Ogólny rzut oka na wy- 
stawę — Tkaniny — Meble — Wyroby złotnicze 
i klejnoty — Uzbrojenie, rzędy na konie, portre- 
ty — Wykaz właścicieli przedmiotów ocenionych, 


Towarzystwo archeologiczne w A- 
tenach powzięło myśl poczynić poszukiwania w za- 
toce salamińskiej, celem dobycia zabytków, jakie 
się na dnie morskiem znajdować mogą z czasów 
odbytej tu bitwy z Persami. Dobycie zatopionych 
okrętów i wszystkiego, co zawierały, od broni i zbroi, 
aż do sprzętów używanych w owej epoce i kruszcu, 
jakim umacniano spojenia, wsżystko to może być 
bardzo pouczającem i wytworzyć nowe poglądy nau- 
kowe, a środki techniczne na osiągnięcie tego cela 
uważać można wobec średniej głębokości zatoki za 
wystarczające, 

Akademia francuska. Telegraficznie do“ 
niesiono już nam, że Edmund About został wybra- 
ny członkiem Axadamii, Podajemy dodatkowo kil- 
ka szczagółów, odnoszących się do wyboru. Głoso- 
walo 34 członków, Nie byli obecni ks. Aumale, 
Kail Olivier i chemik J, B. Dumas. Opróżnione są 
obecnie trzy miejsca po zmarłych: Sandeau, de La- 
rade i Martin. Przy pierwszem głosowaniu otrzy- 
mał About 17 głosów, Coppée 18, Montegut '2, 
Abbé Petit 1, a jedna kartka była próźną. Przy 
głosowaniu ściślejszem został wybrany Edmund About 
19 głosami następcą Juliusza Sandeau. Posiedzeniu 
przewodniczył monsignor Perras, biskup z Autun, 
który też podczas uroczystego przyjęcia odpowiadać 
będzie na przemowę nowego akademika. M 


Dary do Muzeum Narodowego 


w Krakowie. . 


| em 


Do Muzeum Narodowego przybyły następujące - 


ary ; i ii i f i 
Wiktora Brodzkiego piękna rzeźba w marmurze 
„Pierwsze podszepty miłości,* dar autora. 

Popiersie Kilrńskiego przez Korpala, ofiarowane 
do Muzeum Narodowego przez grono obywateli. 

P. Wincenty Wodzinowski ofiarował portret Ja- > 
na Karola Chodkiewicza. 

P. Dyktarski, jedyny znany portret Wespazya- 
na Kochowskiego, f , 

Koło artystyczno literackie: Album pamiątkowe 
Jubileuszu Sobieskiego. Oprócz tego, nadeszły 
sztychy Stefana Dela Belli obee jak i polskie, za- 
kupione przez komitet u p. Feldmanowskiego 
w Posa w 

Otrzymujemy następujące pismo: 

Żółkiew 27 stycznia, 50-letni mój jubileusz 
kapłański, który dlą nieodpowiedniej pory zimo- 
wej w cichości odprawić zamierzałem, podniesio- 
ny został nad zasługi moje do uroczystości naro- 
dowej, z któregoto oka, prócz Pieknie obmy- 
lanych i w dniu tym doręczonych mi darów, o 
sypany zostałem telegramami, listami i tylu pa- 
miąjkowemi pismami, że niepodobna mi, mimo 
najlo szych ebęci moich, przy podeszłym wieku 
i wielce osłabionym wzroku moim, szczegółowo 
na wszystkie odebrane dowody łaskawej żyozli- 
wości odpowiadać. Raezcie przeto przyjąć prze- 
zacni ziomkowie najserdeczniejsze podziękowanie 
moje, a nasamprzód dziękuję gc Przeza- 


cnemu Obywatelstwu ziemi iewskiej i wy- 
branemu z ich łona Komitetowi, za których ini- 
cyatywą uroczystość ta do tak wielkich rozmiarów 
pęd urządzoną została; dziękuję wszyst- 

im Wysokim Dostojnikom naszym, duchownym, 
świeckim i wojskowym, iż pomimo wysokiej go- 


dności, jaką piastują, o mnie pojedynezym evło- 
wieku łaskawie pamiętać raczyli; dzięku Naj- 
przewielebniejszej Kapitule Metropolitalnej za - 
zbiorowe przesłanie w dniu życzeń łaska- 


wych; dziękuję Wysokiej Radzie stołee. mia- 
sta Krakowa z jej dostojnym: Prezydentem na 
czele, a wypisane imiona całej Rady są najlep- 
szym dla mnie dowodem życzliwości zacnych Kra- 
kowian; dziękuję Prześwietnym Radom powiato- 
wym: Lwowskiej 3 Sokalskiej , Gorliekiej, Jaro- 
sławskiej, Mościskiej, Bohorodęzańskiej , Ciesza- 
nowskiej, Rudeńskiej, Sadowo-Wiszeńskiej; tu- . 
dzież Prześwietnym Radom miejskim : Przemyśla, 
Stanisławowa, Buczączą , Kołaczyc za serdeczne 
wyrażenie życzeń Swoich; dziękuję Szanownemu 
Zgromadzeniu rodaków w Pradze pod nazwą „Ogni- 
sko*, które wysłaniem umyślnem zastępcy Preze- 
sa, eo Józefa Muzyki, i wręczeniem przez tegoż 
prześlicznego adresu, wielee się przyczyniło do 
p ieotenia dnia tego; dziękuję szanownym Ko- 
Gej artystyczno literackim Krakowa i Lwowa, 
zież Saano wnf m Towarzystwom bratniej po- 
mocy | czytelni olaków w Czerniowcach i Szlą- 
tów w Cieszynie; dziękuję poważnemu Dzien- 
nikarstwu kraju naszego, reprezentowanemu przez 
zasłużonego redaktora Gazety Narodowej ; dzię- 
kuję Wam kochani towarzysze broni i koledzy, 
zacni weterani z 1831 roku, zamieszkali we liwo. 
wie i w Krakowie, za Wasze zbiorowe życzenia; 
nakoniee dziękuję wszystkim łaskawym Przyja- 
ciołom i Znajomym, którzy jakimkolwiek sposo- 
bem do uświetnienia dnią tego się przyczynili | 


do wspólnego wieńca życzeń listek swój przyło- 
żyli — dziękuję najezulej, zasyłając wszystkim 
"razem i każdemu zosobna stokrotne Bóg za- 


płać. 


X. Józef Nowakowski. 


Sprawozdanie 


£ posiedzenia krakowskiej Izby handlowo-prze- 
mysłowej z d. 23 stycznia 188£ r. 


Przewodniczący: J, A. John, obecnych ezłon- 
ków 10. yi l d 


Ministerstwo handlu reskryptem z dnia 19 li- 
stopada r. z. L. 1448 udzieliło Izbie do wiado- 


mości projekt klasyfikacyi towarów wy 
ny przez rząd turecki z wezwaniem w 


tych towarów, które eksportowane bywają do kra- 
jów należących do związku celnego państwa oto- 


ara we Z dochodzeń przeprowadzony 
biuro Iz 

okręgu Biały-Bielska odbywa się eksport 
eyi, dochodzący rocznie do 53,000 sztu 


w wartości około 8 milionów złr. Klasyfikacya 
tego artykułu w nowym szemacie tureckim pod 
nazwą „drap fin** w pozycyi] 757 lit. b) odpo- 
wiada w zupełności stanowi rzeczy, a gdy zresztą 
z okręgu tutejszej Izby niema stałego wywozu 
towarów do państw wschodnich, uchwalono przed- 


stawić ministerstwu powyższe daty z tem 


wyjaśnieniem, że jednostką miary dotyczącego su- 
kna jest tak zwany łokieć brabaneki równający 
się 68 centymetrom i że sztuka sukna ma zwy- 
kle 25 takich łokci zwanych w handlu ze wscho- 


dem „Pie.“ 


Z powodu zamierzonej reformy podatku go- 
rzelnianego przesłał p. Robert Doms ze Lwowa 


Izbie kilka egzemplarzy swojej broszury, 


ze stanowiska przemysłu fabrycznego a w szeze- 
gólności ze stanowiska gorzelni fabrycznych, wy- 
rabiających drożdże, prasowane, występuje przesiw 


postanowieniom projektu nowej ustawy. 
p. Domsa nie należałoby gorzelniom do 4 


litrów zaeieru przyznawać żadnych ułatwień, a 
mianowicie prawa opłacania podatku w sposób 
ryczałtowy, leez pobierać od nich podatek równie 
jak od większych gorzelń od ilości próduktu o- 


znaczonego zapomocą kontrolującego 


Gdy wnioski p. Domsa sprzeciwiać się zdają in- 


teresom gorzelnictwa gospodarskiego, któr 


woju Izba przestrzegać powinna tak samo, jak 
interesów większej industryi, uchwalono zasięgnąć 
poprzednio zdania tutejszego Towarzystwa rolni- 
czego, a ©0 do fabrycznego przemysłu przekazać 


rzecz do sprawozdania członkowi?lzby p 
wte właścicielowi rafineryi spirytusu 
qzeę, 


Jzba ‘handlowa w Grazu. gdzie sprowadzanie 


towarów zagranicznych w 5 kilowych p 


przesyłanych pocztą za niską opłatą z każdym 
iem az lawie i kupiectwu wielką szkodę 
wyrządza. wezwała wszystkie lzby handlowe do 


wystąpienia przeciw temu pokątnemu ba 


do postanowienia żądania, aby od takich przesy- 
łek pobierano wyższe cło, lub jakąś należytość ma- 
nipulaeyjną utrudniającą tranzakcye zagranicznych 
spekulantów." Przedmiotten wywołał żywą dysku- 


sye, w której wzięli udział p. p. Goebel, 


i Zieleniewski, poczem uchwalono z uwagi, że 
Przęd rokiem Izba oświadczyła się za utrzyma- 
_ niem przesyłek 5 kilowych i z uwagi, że 
szenie cła nie byłoby skutecznem, bo rozdział na 
SS dna Bo prze- 
) ranicy celnej, zbadać poprze- 
poiu cajn rai M celnym o ile á o- 


pakiety 5 kilowe ustąpióby 
nio w „tutejszym urzędzie 
rogu Izby handel zagraniczny towaram 
działach pięciókilowych przesyłanemi się 


i do jakich się głównie artykułów obecnie odnosi. 

Sądowi obwodowemu w Tarnowie uchwalono 
przedstawić na asesorów sądu handlowego p. p. 
Henryka Szaneera, W. T. Wielogórskiego, Wil- 
helma Miildnera, Leopolda Chodaekiego, Herma- 
na Merza, Hermana Ringelheima, Ottona Foer- 


stora j Tadeusza Pawłowskiego. 


Na zapytanie tegoż sądu obwodowego, eo do 


obowiązku spółek, „Merz & Salomon“ i 


erg & Comp.“ do zaprotokółowania firmy, uchwa- 
lono udzielić wyjaśnienie, że skoro powyższe sto- 
* Wąrzyszenia handlowe nie są spółkami w rozu- 


y okazało się, że tylko z fabrycznego 


resów przemysłu i handlu wogóle życzliwą dzia- 
łalność, wyrazić podziękowanie. 

Nakoniec sekretarz Izby Dr Leo przedstawił 
sprawozdanie komisyi emerytalnej i odczytał wy- 
pracowany przez tę komisyę projekt statutu eme- 
rytalnego dla urzędników i sług Izby. Dyskusya 
*|uad tym przedmiotem, w której wzięli udział 
wszyscy członkowie obecni Izby, doprowadziła tyl 
ko do uchwalenia pierwszych trzech paragrafów, 
poczem na wniosek p. Gótza uchwalono odłożyć 
tę sprawę do następnego posiedzenia, mającego 
się zająć wyłącznie statutem emerytalnym. 


Najnowsze stadyum sprawy Banku 
włościańskiego, podaje (+azeta Narodowa, 
jak następuje: 

W sobotniej Gaz, Nar, donieśliśmy o najnow- 
szem stadyum. sprawy Banku rustykalnego, Po 
zerwaniu układów z Bankiem hipotecznym, spra- 
wa znowu wróciła w sfery Banku krajowego. 

iemy już, iż ministerstwo zdecydowało się na 
dostarczenie potrzebnych funduszów do przepro- 
wadzenia likwidacyi, ale w formie lokowania po- 
trzebnej kwoty na 21,0% w Banku jednym lub 
drugim, Czy to więc byłby Bank krajowy, czy 
hipoteczny, toby musiał wziąć na siebie zwrot 
tej kwoty rządowi, — czyli podjąć się prowa- 
dzenia sprawy na własne risico! Tego nie chciał 
uczynić Bank hipoteczny, a nie może uczynie 
Rank krajowy bez uchwały sejmu. Z drugiej zno- 
wu strony, aby dla sanacyi Banku rustykalnego 
lub ratowania tak właścicieli listów jego dłużnych 
i włościan zadłużonych mogło ministerstwo ofia- 
rować pewną kwotę na ri:ico, potrzebaby uchwa- 
ły Rady państwa, ministerstwo zać nie chce pójść 
w ślady poprzedników swoich, ministerstwa cen- 
tralistycznego, które dla podobnych sanacyj uzy- 
skało u swej partyi w Radzie państwa kredyt 
80-milionowy. 

Aby wyjść, czyli cofnąć się nareszcie z tych 
rozetajnych dróg, z których na jedną nie może wejść 
Bank krajowy bez uchwały sejmowej, a na dru- 
gą ministerstwo bez uchwały Rady państwa, we- 
zwał wezoraj p. Namiestnik, bardzo gorliwie zaj- 
mująsy się tą sprawą, ankietę złożoną z repre- 
zentantów tutejszych instytucyj, i zażądał od nich 
wskazania innej drogi. O ile się dowiadujemy, 
z Banku krajowego wzięli w naradzie miki: 
Marszałek Dr Zyblikiewiecz i pp. Wrotnowski i 
Zgórski, z Banku kredytowego książę Adam Sa- 
pieha i pp. Edward Simon i Zdzisław Marchwi- 
eki, z Kasy oszezędności p. Zima, z Banku hi- 
potesznego pp, Lazarus i Kolischer, Narada od- 
była się w Namiestnictwie pod przewodnictwem 
ks, Sapiehy a bez interweneyi wszelkiej i w nie- 
obeeności p. Namiestnika, i trwała od godziny 2 
do 456, Po długich rozprawach przyjęto wniosek 
p, Edwarda Simona, który streszczamy, jak na- 
stępuje; Utworzyć syndykat, złożony tak z repre- 
zentantów instytueyj finansowych jak i z osób 
prywatnych, któryby poręczyć mógł ministerstwu 
kwotę dostarezoną na przeprowadzenie likwida- 
cyi, (Książę Sapieha przyrzekł znaezniejszą kwo- 
tę na porękę, i jeszeze inne wynaleść osoby, któ- 
reby tóż samo uczyniły, Bank kredytowy także 
pewną kwotę wziąłby na siebie). 

Syndykat ten, wazódłszy w pertraktacyę tak 
z kuratoryą właścicieli listów dłużnych, jak też 
z innymi wierzycielami Banku rustykalnego, żą- 
dając od nieh takiego opustu, jaki potrzebny się 
okaże do przeprowadzenia likwidacyi i pokrycia 
zaliczek rządowych, a przytem na możliwe oszczę- 
dzenie dłużników. Dopiero, gdyby w tej pertrak- 
taeyi przyszło do ugody z wierzycielami i wła- 
ścieielami listów dłużnych, a znany był rezultat 
walnego zgromadzenia Banku rustykalnego i skład 
wybranego komitetu likwidacyjnego, syndykat od- 
dałby Bankowi krajowemu przeprowadzenie przy 
pomocy tego komitetu eałej fkwidacyi, Notabene, 
tak syndykat jak i Bank krajowy pracować mają 
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istniejących ustaw, bank ristykalny nie jest przed- 
siębiorstwem handlowem (podnieśliśmy to w so- 
botnim numerze), więe krydy mu ogłosić niepo- 
dobna, chociażby wypłaty zawiesił. Niema więe 
obawy o jego byt aż do 23 lutego. Kwota zaś 
wzięta od rządu, może być daleko korzystniej 
użytą na samo przeprowadzenie likwidacyi, gdy 
ugoda z wierzycielami będzie zawarta. Każdy wie 
rzyciel będzie wolał opuścić większy procent, a 
otrzymać gotówkę zaraz, niż czekać lata długie 
na wątpliwy rezultat likwidacyi, która trwać mo- 
że lat 20. 

W takiem stadyum znajduje się obeenie spra- 
wa banku rustykalnego, Przeszła ona w ręce 
prawdziwie obywatelskie i nie adwokaci, lecz 
finansiści, ludzie fachowi, będą jej kierownikami, 
wraz z kilkoma z najeelniejszego obywatelstwa 
naszego. A że ten kierunek sprawa wzięła, jest 
główną zasługą pana namiestnika, marszałka Dra 
Zyblikiewicza, księcia Adama Sapiehy i prezesa 
Izby handlowej p. Eiwarda Simona, który trafay 
plan powyżej opisany powziął i ankiecie przedło- 
żył, tak trafay, iż jednogłośnie był przyjęty. 


Ceny petroln w sty<zniu. 
Wiedeń 100 klg, (amer.) 25:50 — 25:75 złr. 
Wiedeń 100 kig, (gal,) 24:50 — 2475 złr. Teyest 
100 klg, od 1 —12 stycznia 12:25 — 12:00 złr. 
Trzyest 100 klg, od 13 — 20 stycznia (tend zwyż 
ki) 11:50—11'75 złr, Hamburg 50 kg. (tend, zniż- 
ki) 9—880 mrk, Brema 50 klg, (tend zniżki) 
8'75—8':50 mrk, Antwerpia 100 klg. (średnia ce 
na) 21:25 fek, Nowy York 1 gal, (średnia eena) 
9:50 cnt. Philadelphia 1 gal. (średnia cena) 9'37 
cnt. Amerykański olej ziemny 7*75 ent. United 


Pipe Line Certyfikaty (spadają) 115 — 10 t, 
Drohobycz 100 klg. Nr b o, złr. aji | 


100 klg. Nr 1 2050 złr. Drohobycz 
2 17:50 złr. 
Popyt na oleje nadzwyczaj słaby, olej zielony 
notują 4'25 złr., niebieski 5'25 złr. za 100 klg, 
Ceny ropy stosunkowo nie złe, odpowiednio zaś 
do jakości i miejscowych stosunków odmienne, 
W zachodniej galicyi płacą za wysoko stopniową 
rope (489B,) 26— 27 centów za | garniec, czyli 
8:50—9-00 złr, za 100 klg, ropy cięższe i uboż- 
sze w olej świetlny (24 — 26° B,) 6 — 6:50 złr. 
W Drohobyczu notowano z początkiem stycznia 
675—7 złr. za 100 klg. loco dworzec kolejowy 
w Borysławiu. 


Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz- 
kilo do miast główniejszych, a ma- 
jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne | m 
znaczenie, wynosi: 

Ze Lwowa do Krakowa 90 cent, z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszyc do Kra: 
kowa 1 złr. 37 cent, z Podwołoczysk do Krako* 
wa 1 złr. 30 cent., z Brodów do Krakowa 1 złr 
7 cent., z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cent. 
z Tarnowa do Krakowa 31 centów. 

Z Krakowa do Bielska 38 cent., z Krakowa do 
Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham- 
burga 4 marki 10 fen., z Krakowa do Warszawy 
1 rub. 80 kop. z cłem i ekspedyc., z Krakowa 
do Łodzi 1 rubl. 65 kop. z cłem i ekspedyc. 

Fracht jest obliczony na całe wagony. — Od 
frachtu z niektórych miast kolej przyznaje re- 
fakcyą po poprzedniem porozumieniu się. 


„m 


Wrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 19:80 marek (11 złr. 58 cent.); — 
100 kilo po 15:40 marek (9 zł. —- ent.); owies 
za 100 kilo po 14— mare 
rzepak za 100 kilo 29:40 marek (17 złr. 20 ent.), 


Wykaz dochodów 
Galicyjskiej Kolei Karola Ludwika. 


(8 złr. 19 cent.) ; — 


| 40486385  GLO2BGÓ 49350404 


Wiedeń 28 stycznia. 


545; razem 3051. 
581, do 59, 60 złr.; węgierskie 52 
60, 62 złr. 


sztuk, 


Galicyjskie płacono 54'/, do 56 złr., 
do 56, 62 złr., 


osobliwsze 64 do 66 66'/, złr.; niemieckie 


Targ był mdły, niesprzedanych zostało blisko 2 


Wilhelm Amirowicz © Carl Schels. 

WO R O DA OZZYOOZZZE WEZ PREZ CT RZ ORO ZZ ESE 

Kraków dnia 29 stycznia, — Przyjechali. 

HOTEL SASKI. Hr. J. Czapski, E. Kurnatow- 
ski z Poznania, D. Słonecki z Jurowie, K. Mayer|stwowego, ubolewa nad tem, że rzą 
z Berna, N. Szczepańska, Z. Dąbrowski z War-|tej nie objawił swego zdania, odpiera w końcu 
szawy, H. Fingerbut z Wrocławia, M. Wildmer| podejrzywania patryotyzmu Niemców w Anstryi, 
z Wiednia, K. Gorayski z Galieyi, O. Ratt z Kęt,|i oświadcza, że niemiecki język państwowy wyj- 
F. Kochanowski z Dobranowie, J. Królieki z Ro |dzie w przyszłości zwycięzko. 
datycza, J. Gostkowski z Opatkowca. F. Heumann l 
z Drezna, E. Matuszewiez z Podola, Emia Bey |kerfaes zastrzelił się wezoraj w tutejszem obser- 
z Konstantynopola, F. Meidinger ze Lwowa, M. 
Tomanek ze Lwowa, W. Lebich z Sędziszowa. 


5 


8 


mniej konieczność niemieckiego języka państwo- 


Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyjskich | wego. Mówca nie zgadza się z wnioskiem Coro- 
i bukowińskich 518, węgierskich 1988, niemieckich 


niniego i zaleca motywowany porządek dzienny 
Grocholskiego, który odpowiada najlepiej stosun- 

osobliwsze] kom faktycznym. (Huczne oklaski po prawicy). 
Sprawozdawca mniejszości komisyi Sturm, po- 
54 do|lemiznje z lekkomyślnemi zarzutami, jakoby wnio- 
sek Wurmbranda miał być tylko środkiem pod- 
00|]szczuwania i agitacyi na przyszłe wybory. Mowcą 
uważa kwestyę narodowości za najważniejszą kwe= 
styg w Austryi; jest ona nawet kwestyą austrya= 
eką. Mowca rozwodzi się następnie szczegółowo, 
że Rada państwa ma prawo wydać ustawę wy- 
konawczą do art. XIX; polemizuje z Riegerem, 
Gregrem i Hausnerem, daje sporze pat aa pań- 
w sprawia 


Getynga 29 stycznia. Znany profesor Klin- 


watoryum, 


Paryż 29 stycznia. Burza, która wybuchła tu 


a | w sobotę, wyrządziła w Paryżu i na prowineyi 


dan od Rodakeyi. 


NADESŁANE. 


Drohobycz 
100 klg. Nr 


Górnik. 


yto za 


RER 


REDA CA OI Z CZ KOZA ZOE ERS 


Niepodlega wątpliwości! 


Kto dotychczas wątpił jeszcze o tem. że piguł- 
ki szwajcarskie aptekarza Ryszarda Brandta są 
pewnym, szybkim i przyjemnym środkiem domo- | "ie 
wym i leczniczym w chorobach żołądka, kiszek dziennym. 


porządzenia 
Bar. Calice przybędzie tu w tych dniach z Kon- - 


yi wielkiego krzyża or- 
deru Leopolda, Podróż ta nie jest w związku z ża- 


eneralny mowca Czartoryski z Plenerem, 


219,45247 | | dalszym eiągu dyskusyi językowej polemizuje 
ec języka państwowego uważa za kwestyę 


Artykuły w Ćsinie „Madesłane* mie posko- | znaczne spustoszenia. 


Paryż 29 stycznia, W obradach nad przesi- 
leniem ekonomicznem oświadczył prezes ministrów 
Ferry, że uznaje ciężkie przesilenie w Paryżu, 
ale że trudno będzie temu zaradzić. Zbyteczny 
zapęd w budowaniu domów wywołał przesilenie 
w tym kierunku; byłoby więc nieroztropnie ror- 
szerzać to przedsiębiorstwo. Kwestya wolności 
handlowej załatwioną została na dziewięć lat, 
nie można jej więc ciągle stawiać na porządku 
rzesilenie nie jest ogólne, ale w grun- 


126) 


wi, ten niechaj przeczyta orzeczenia wydane |cie rzeczy istnieje ono tylko w Paryżu. Do przy: 
o tych pigułkach przez pierwszorzędnych leka- 
rzy. Do nabycia pudełko po 70 centów w zna- 
nych aptekach, w Krakowie w aptece W, Redy- 
ka pod Barankiem, 


czyn przesilenia zalicza minister wysoki zarobek, 
który ściągnął tu konkurencyę zagraniczną. Nie 
można jednak zamknąć granie państwa; Francya 
wywozi o 12,000 milionów artykułów fabrycznych 
więcej, niż sprowadza. Robotników zagranieznych 
nie można usuwać z fabryk, ponieważ za granicą 
są znów robotnicy francuscy. Od sześciu lat wy- 
dano już 6 miliardów na budowle. Iść dalej za 
tą manią budowania, byłoby zgubną polityką, 
Izba nie powinna zgadzać się na system jałmużn, 
aj domagają się w formie otwarcia kre- 
ytów. ; 

Ferry przemawia dziś w dalszym ciągu w tej 


syndykatu dla gładkiego kwestyi, 


Kursa. — Wiedeń prr Har pa 
30 m. . = Ronta papier. „—5% 
papier. ma 94 ho Renta srebr. 8040. 
Renta złota 10045. — 6%, Renta złota węgierska 
12175 — 4%, Renta złota węgierska 59 90. — 

z r. 1860 158 —. — Akcye Banku Austr, 
Węg. 848.  Akcye kredyto. 307:50. — Londyn 
121'30. — Napoleony 9'62. — Lombardy 143 70. 

roku 1 171:50. — Akcye kolei Karola 


L A. 102-—.— Akcye kolei Siedmiogro. 171 25— 

Marki 59'40. — Ruble 117*25. — Dukaty 571. 

Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank ——, 
Usposobienie giełdy: d. dobre. 


Berlin — 29 stycznia. Banknoty austryackie 
168:20. — Krótki Wiedeń 168:10. — Krótka War- 
szawa 197:—. — Banknoty rosyj. 197:80. — 5% 

zast. Polskie 61:75. — 49%, Listy Likwidą, 
Po 54:15.— Akcye Kolei |Karola Ludwika 
125 25. — Akcye austr. kredytowe 534-50. ' 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Sau 
Pociągi na kolejach żelaznych. 


pp Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei Galicyjskiej noi według zegarn pe- 
szteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 minu- 
ty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega- 
RT" aa (o 22 minut później od krakow- 
skiego). 


A i któ rawdzie ch ięci tar- 
mieniu ustawy handlowej, ile że są zawiązane| Dotąd podnoszono trudność, jakiemi środkami 188% władzy, i który wp zie chee usunięcia zatar-|.., y, 
lko do wo interesu i na krótki czas, nie po- |utrzymać możnaby bank rus /kalny aż do uchwa- "bk. ej złe [el zb [© gów czyń say bye z ale tylko za pomocą Kraków odjazd: . 10%, rano b, wiecz, 10%, nów 
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wania firmy w rejestrze handlowym. . |mająeego się odbyć dnia 23 lutego. Obawiano się, | stycznia 1883 r. 186,8175 46,068180|  232,880/89] Mowea wykazuje, że wniosek Wurmbranda zo- Do Lwowa i Tarnowa lo : 
Na wni i Morza, poparty przez |iż ogłosić będzie musiał krydę, gdy nie będzie | staje w sprzeczności z artykułem 19 ustaw zasa- Kraków odjasd 6., rano 
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ey dworu i naczelnikowi tutejszej dyrekeyi skar-|i wylosowanych listów. I właśnie, aby aż do tego|” 7°80 =Y | ij e] „|| pmi a pS , |ibo Wieliczki: Kraków : 11, w potud. 
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lbie w sprawie utrzymania składów tranzytowycł | rządu zaliczki jednego miliona złr. Przekonano się ! i na p: omaszczuk położył nacisk, a eo Pola- PONSEN RZ 
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(451-2 2) 
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- Za duszę ś. p. 


JULIANA GORCZYŃSKIEGO 


odbędzie się 
we czwartek d. 81 stycznia b. r. 
o godz. 11 zrana 
Nabożeństwo żałobne 
w kościele 00, Kapucynów. 
 OBARZ W ORTEO RRE SEE 


Już wydrukowane zostały 


DYALOGI 


czyli Rozmowy historyczne 
zawierające Opisy życia Osób świątobli- 
wością znamienitych 
i o Nieśmiertelności duszy 
z napisane przez pir 
S. Grzegorza Wielkiego Papieża 
Doktora Kościoła, wieku VI, 
z oryginału łacińskiego 
wiernie przełożone przez 
Ks Ludwika Feliksa Karczewskiego, 
Kanonika Kollegiaty S. Anny. 
Przekład pierwszy w języku polskim. 


Cena złr. 250 w. a. 
Nabyć można we wszystkich księgarniach 
krajowych i zagranicznych, i u tłómacza 
wydawcy (Kraków, ul. Szewska L. 26). 


Skrad głów. u D. E. Friedleina 
w Krakowie. (359-1-7) 


PBBBBBBBZBBBEZE BBEBBBEBEBBBEZI 


ZABAWĄ 


Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa- 
I! ne nowe, wózki, konie, serwisy 4 
Ù blaszane i porcelanowe, welocy- | 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do- 4 
rosłych, w znakomitym wyborze 


M 


i 
Ki 


- ERC poleca 2 

| Wilhelm Fenz w Krakowie. ; 
| Zamówienia zamiejscowe od- q 
t wrotnie. (537-1-) 


P2222222 RAZZA RDDDDADRDRODRRZAE 


IE GN Ó JT 


z pod 60 koni, jest do sprze- 
dania. — Bliższa wiadomosć w Ho- 
telu Kleina, (458) 


jedna młoda, druga 


Bony Francuzki, starsza, są zaraz 


do umieszczenia przez biuro moje. [443-3-3] 


B. GABRWELSKA 3 
w Krakowie, Plac Szezepański Nr. 


e EE aa, o B 
| Rona Francuzka, po- M 


trzebną jest na LO 
‘T wieś. Zgłosić się pod lit. W. D. {mi 
E Siary p. Gorlice.  (435-3-3) EN 
IU (eń ; gE 
EjiEGESCSESECSESESESE 
Doświadczony NADLEŚNY, 
specyalista, Polak, z najlepszemi poleceniami, 
porne miejsca zaraz, od 1 kwietnia lub lipca 
„r. jako kawaler lub na ordynaryę, Adres: G. WW. 


poste restaute Hirnuszewo w W. Księstwie Po- 
znańskiem, 4830-3-8) 


Zlecenia na giełdę 
przyjmuje pod przystępnymi warunkami, 
i wskazówki jakby najlepiej 
z obecnej sytuacyi giełdowej korzystać 
udziela sumiennie 


od 4 
Kantor £a, Józef Rapoport 
w Krakowie, Rynek 43, linia A - B. 
ga~ Codziennie nadchodzą. 3 razy kursa tole- 
graficzne najważniejszych papierów spekulacyj- 
nych, dla użytku szanowaj ch klientów. (457-1-50) 


GUWERNWER 


posiadający dobre świadectwa , poszukuje umie- 
szczenia. — Adres: Rudolf Mosse, 4438, 
Posen. (407) 


FOLWARK 


obszaru gruntów dominikalnych prze- 
szło 149 morgów, z którego przypa- 
da 4 morgi na młode zalesienie, 12 
morgów na łąki słodkie, a reszta na 
grunta orne i pastwiska, z glebą 
pszeniezno-żytnią, wraz nowo wysta- 
wionemi budynkami gospodarczemi 
i mieszkalnemi, inwentarzem żywym 
i martwym, i tegoroczną krescencyą, 
w nader korzystnem położeniu , jest 
za przystępną cenę z woluej ręki 
do sprzedania. (454) 

Oddalenie 11 klmtr. po gościńcu 
rządowym od miasta Tarnowa, a 1 


9. 


j |klmtr. drogi dojazdowej do gościń- 
j jca rządowego. 


Szczegółów z wykluczeniem pośre- 
dników udziela adwokat Dr. Psarski 


| |w Tarnowie. 


a ajj zai, fi ni zn ml 
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' KAROL STEFFEK 


Zakład ogrodniczy 
i handel nasion 


w CIESZYNIE 


(w Szląsku austryackim) 


j i poleca : 
W dniu 24 stycznia 1884 r. Nasiona Jez m senodsniwa 
skradziono i kwiatowe z najśwież- 
Elkanowi Moszkowskiemu, synowi Elia- szego zbioru. y 
sza, w mieście Działoszycach, w Króle- Drzewa owocowe Wys0KO- 
Listy Zastawne pienne i karłowate, mo- 


stwie Polskiem, — 

pięcioprocentowe Tow. Kredy- 

towego Ziemskiego w Królestwie 
j Polskiem : 

Lit. A. po 8000 rubli, sztuk 3, Nr. 006851 
serya pierwsza, Nr. 086526 serya druga, 
Nr. 200655 serya trzecia, z kuponami, tyl- 
ko bez kuponów czerwcowych 1884 r. 

Lit. B. po 1000 rubli, sztuk trzy, Nr. 
026333 serya pierwsza, Nr. 76522 serya 
druga, Nr. 203437 serya trzecia, z właś- 
ciwemi kuponami. 

Lit, C. po 500 rubli, sztuk dwie, Nr. 
0538793 serya pierwsza, 206135 serya trze- 
cia, z kuponami właściwemi. 

Lit. D. jedna sztuka na 250 rubli serya 
pierwsza, Nr. 77691, z właściwemi kupo- 
nami. (456-1-3) 

Nadto skradziono jeszcze temuż Listy 
Zastawne pięcioprocentowe na rubli 1250, 
których numerów nateraz nie pamięta, tu- 
dzież skradziono temuż w gotowiźnie i ku- 
ponach wynoszące razem rubli 512. 


| 


$3 6.165. RUE SI ANTOINE 463 & t652 


Institutrices excellentes, 


allemandes, anglaises, françaises, des 
bonnes d'enfants et émules sont ré- 
commandées par le -bureau de Ma- 
dame Artzt, L, Goldschmiedgasse 7, 


Vienne. (409) 
penea UKERTCZT A 
Świeży transport P 


ó Herbaty chińskiej tę 


PĄ w cenie za funt czyli pół kilo FR 
AB od zir. 150dozł.520, | 
a jakoteż Ó 
M ` z 

sA Wyslewki najiopszyon Herbal 3 
() po złr. 1:25, 1'40 i 1:60, A 
:4 poleca U 
A Rudolf Kirchner f} 
ka w Wiedniu, 


() Il., Karmelitergasse 6. ô 
A Próbki na żądanie dostar- pa 
Q czam opłatnie. (455-1-) Ø 
| 4 
SEENE SME NENEI 
Czcionkami Drukarni)„Czasu.” 


rele, brzoskwinie i wszystkie 
krzewy jagodowe. 
Róże remontanty i herba- 


ciane wysokopiene i z ko- 
rzenia hodowane , miesięczne 
i płaczące. 
G łó do zakładania żywo: 
g płotów. 
iny do pokojów, cieplarń i do 
Rośliny obsadzania 'klombów, ra- 
batów i t. d. 
i; illustrowane rozsy- 
Cenniki ła się na żądanie darmo 
i opłatnie. (442-2-6) 


EZ KARE 


- z mianowici 
osłabienie, "wywołane 
przez miszezące następstwa tajnych 
grzechów młodzieńczych i wyu- 
zdań, pewnie i trwale usunąć, wyka- 
kazuje jedynie już w wielu wyda- 


niach rozszerzona książka z ryci- 
nami: 


Dr RETAU's SELBSTBEWAHRUNG 
Wydanie polskie: Cena I złr. 
Wydanie niemieckie: Cena 2 złr. 


CZAŚ z Środy 30 Btycznia 1884. 


Najnowszy dokładny plan 


KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRAKOWA 
WRAZ Z PRZEDMIESCIAMI, 


odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie kt Ucz widokami 
i objaśnieniem w formic książeczki. 
BMG” Wydanie drugie znacznie pomnożone i poprawione. Wa 
Nakład i własność H. Miildnera, 


EF" Cena egzemplarza 70 centów. "SRR 


Do nabycia we wszystkich księgarniach t w hali Sukiennic Nr. 6. 
L | j 
ZZS ZG SZ ZGAGA sasa eseese asese 


ms Główny skład w Administracyi „Czasu“ w Krakowie. wa 
30 UMG EARBEITETE ILLUSTR] RTE AUFLA GE. 
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+2 Brockhaus:  :* 
Conversations-Lexikon. 
` MIE Abbildungen und Karten. 
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W Ë 4 
W JEDrA BAND FL.4.50., LEINWAND FL.5.40., HALBFRANZ FL. 5. 70. Ó:Ww. t 


„Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że z powodu przeszkód, jakie stawiała 
Administracya Akcyzy miasta Krakowa swobodnemu ruchowi handlu win w tem 
mieście, spowodowany byłem założyć pod moją blisko 25 lat istniejącą firmą 


JULIUSZ GROSSE 


drugi dom handlowy 


w Satoralya-Ujhely., w Wegrzech, 
Zempliński Komitat, w górach Tokajskich, 

który zajmować się będzie wyłącznie hurtowną sprzedażą win hegyałayskich 
i tokajskich. i 
Mój handel win i herbat w Krakowie pozostaje nadal niezmieniony, z tą tylko 
różnicą, że począwszy od pory wiosennej, prawie wszystkie znaczniejsze wysyłki 
win w beczkach odchodzić będą z Węgier. (339-2-3) 
W swoim zaś czasie ogłoszę, kiedy z Węgier odbywać się będzie wysyłka win 

w butelkach. 
Juliusz Grosse w Krakowie, pałac Spiski. 


` RACYONALNE PIELĘGNOWANIE UST I ZĘBÓW. © 1 
PURITAS c. k. uprzyw. specyficzne mydło do ust 


Dra C. M. Fabera, 


przybocznego dentysty á. p. Cesarza Maksymiliana I Meksyk. i t. d. 

Jedyny kizdykolwiek na wystawie powszechnej odznaczony medalem (Lon- 
dyn 1852 roku) majskuteczniejszy, najlepszy higieniczny preparat do pielęgnowa- 
nia ust i zębów. i r; (246-4 6) 

Składy we wszystkich większych aptekach i handlach perfamów. — Bezpośrednie zamó- 
wienia wysyła wszędzie punktualnie własny 


I skład rozsyłkowy w Wiedniu, I., Bauernmarkt Nr. 3. 
RAT AOR AAETOEZRZAE AREZZO KA SEEE N EAO DE EA ARESA NJ AZ ZDIECIA A NDAP OAZA AAE AAA WODA CZAI. 


Licytacya koni. 


W mieście Białej Cerkwi. gub. Kijowskiej, Wa- 
sylkowskim powiecie (stacivi drogi żelaznej Fastowskiej), dnia 


|15 (3) lutego 1884 r. o godzinie 1 tej rano, w stajni 
 |brabiego Branickiego, odbędzie się sprzedaż przez publiczną 


licytacyę koni krwi arabskiej, przeważnie ciemnej maści, róż- 
nego wieku, wierzchowych, zaprzęgowych, stadnych i młodych, 
pochodzących ze stad hrabiów Władysława i Konstantego Bra- 
nickich i Wgo Władysława Markowskiego, w ilości matek 12, 
klaczy 20, ogierów 20 i wałachów 6. 


Konie oglądać można w stajni Biało-Cerkiewskiej od dnia 
13 (1) lutego 1884 r. (360-1-3) 


LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FÉCAMP we FRANOYI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt. 
a deden c nallenszych kiere 
ymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała 4 
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- Lha LES 
sem głównie dyrygującego. |. (202-5-24) 
Skład główny w Fécamp we Francyi. Agencya główna 
„w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76. 
„Prawdziwy likier Bénédictine znajduje się w składach na- 
„stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 
arm f„wać nie będą fałszerstw i naśladownietw wy- 
| „bornego likieru Bénédictine“. Dostać można w 
Krakowie w cukierniach pp. Rehmanai Hen- 
dricha, Knowiakowskiego, Mauricio; 
Aw handlach Hawełki, Fuchsa, Miki i Sp. 


Dystylarnia Opactwa w Fócamp we Francyi wyrabia także: 


ALKOROL MIĘTOWY 1 PŁYN Ż ROŚLINY MIODOWNIKIEM ZWANEJ 


(Mólisse des Bénédictins) wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki 
i wyższe od wszelkich napojów tego ródzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez 
lekarzy francuskich i a A 

Znajdują się w Krakowie w aptekach pp. W. Redyka, J. Trauczyńskie- 
go i K. Wiszniewskiego. 


Woda i Pudry do Zębów 
ta Dra PIERRE 
Z FAKULTETU MEDYCZNEGO W PARYŻU, 


8, na Placu Opery w Paryżu. 
Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich. 


MEDAL ZASŁUGI przyznany Bboktorowi PIERRE na 
wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom 
t toaletowym do zębów. (896 2-) 


PRAWDZIW 


W 


Rrevetće en France et A TEtranger. 


i and v2 


ce 


Zakład ogrodniczy 
T. Micińskiego 
w Krakowie, rogatka Zwierzyniecka L. 29, 
poleca bukiety balowe na manszetach 
atłasowo - blondynowych lub zwykłych od 


1 złr. wyżej, kotylionowe od 10 e. Prze- 
syłka na prowineyę punktualna, (296-3-5) 


„own 


am honor zawiadomić Szanowne Pa- 
nie, iż po powrocie z Paryża zao- 
patrzyłam mój magazyn w wiel- 
ki wybór kwiatów i gu- 
stownych garnirunków do 
sukłen oraz kapeluszy po nader 
umiarkowanych cenach; równieź przyjmu- 
je się do przerabiania kapelusze i czepki. 


T, Pachulska 


w Krakowie przy ul. Szewskiej Nr. 17, 
(449-2-3) na pierwszem piętrze. 


Do wydzierżawienia 
zaraz lub od św. Jana trzy wsie 
w powiecie Krośnieńskim, o jednym 
dużym folwarku, z prop'nacyami, 
gorzelnią, młynem i dodatkiem 150 
sągów drzewa. 
Zgłoszenia, szczegóły i ugoda u 
p. Floryana Minkusiewirza, notaryu- 
sza w Dukli. (438-2-3) 


DZIERŻAWA. 


bwa folwarki w bliskości kolei Jarosław 
sko-Sokalskiej położone. pojedynczo lub razem, 
każdy przeszło 400 mórg gruntu na lat 12 są 
do wydzierżawienia. 

Warunków udzieli Zarząd dóbr w Ole- 
(429-3-6) 


szycach. 
3 SE” i wszelkie cho- 
y j roby nerwo- 
Pada czkę w e lóczy listo- 
wanie specyalny 
lekarz Dr. Rillisch w DBreznie. Z powodn 
licznych skutków otrzymał wielki złoty me- 
dal Towarzystwa naukowego w Paryżu. (214-4- 


Stado owiec orygin. Negretti 
z Hloschtitz, które obecnie znajduje się 
w państwie Littentschitz w Mo- 
rawit pod kromieryżem, jest wy* 
stawione na zupełną wysprze- 
daż. Bliższej wiadomości udziela [237-3 3] 


Zarząd dóbr Littentschitz. 


i :Na karnawał, 
młody człowiek, Po- 


w Krakowie, Rynek gł,, Sukiennice 19, 
poleca (432-3-6) 
WIELKI WYBÓR 

kwiatów paryskich, 
Rządca dóbr lak, z ukończoną wyż- 
szą akademią rolniczą w Wiedniu i .0dpo- 
wiednią praktyką w kraju, mogący się 
pochłubić najpiękniejszemi świądectwami, 
poszukuje odpowiedniej posady. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza się pod adresem S. 14 


piór strusich i fantazyjnych oraz 
poste restante Dżuryn, (330-2-8) 


kapeluszy damskich 

po cenach bardzo przystępnych. „jj 

Magazyn przyjmuje zamówienia na 
sukoie balowe i takowe w jak 
najkrótszym czasie wykonywą. 

p e RE 

Z POWODU STOSUNKÓW 

FAMILIJNYCH  , 

jest do sprzedania wiese 

l milę od Krakowa odległa, mająca 270 

morgów. Wiadomość w Krakowie na Ma- 


łym Rynku pod Nr. 1, na II. piętrze, 
od godz. 10ej do 12ej. (311-2-2) 


O OŁ OSW ARA AH 
D dani 
o sprzedana ddom 


składający się z 4 pokoi, kuchni, przed- 
pokoju na dole, zaś na piętrze z 7 pokoj, 
kuchni, kredensu, oraz 2 pokoi na podda- 
szu. — Przy tem mały ogródek. — Wiado- 
mości udziela Wny Wańkowicz w Banku 
dla Handlu i Przemysła. (446-2-3) 


Tasiemca mowa 


usuwa w przeciągu pół godziny lekarstwo zupęł- 

nie bez smaku, do zażycia bardzo przyjemne. 

Skutek poręczony. Cena dawki 6 złr. 50c, 

Prawdziwe tylko z St. Gieorgs-Apothe- 

ke w Wiedniu, V. Wimmergasse 3%, 

gdzie adresować zp: wszystkie zamówienia. 
(218-38-24) 
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STADNIKI 


wyborowego rodzaju, 


w obydwóch kolorach rasowych, po cenach stałych, 
ze słynnej stądniny pełnej krwi Shorthorn w Olszowie 
poleca 


EDR COST CAR 'PĘSRJZE E Sz 
TAIE EEE SAT SA kc CLEE AT E PKD Z 


APA Pda) aid 


DŻ PERONY ZARY 


(275-4-4) 


: A 
zw wz W ACES 
Zm anhaa sm. 


ZA AAE GLL 


Skład trumien metalowych 


w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w podwor= 


cu XX. Franciszkanów, 
(346-2-24) | 
Adres depesz : 


FR. EBERT. 
Ebert, Kraków. 
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| znanej dobroci, 
y użytku, sprzedaje 
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tak dia kowali jakoteż do domowe 


po 60 cnt. za 50 kilogr. 
(wraz Z odstawa do domu lub na dworzec kolei. 
ZARZAD ZAKŁADU GAZOWEGO 
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KONR. VOSS. p 


PIERWSZY I NAJWIĘKSZY 


dom komisowy i WYWOzowy 


SG” HE mebli WG w 


i ZUPEŁNYCH URZĄDZEN DOMOWYCH 
| większej oręści. pooh 


dos ojnych p 


ów we wsze 


możebnych ksz 


odzących od 
anstw. 


h 


Umeblowanie do satonów, jadal, pokol męzkich, budoarów, - wege = LE 
tałtach — wszystko zo trwała ro 


i przedpoko 
z pierwszyc| 


Obrazy olejne; franons le bronzy, 


D. FRIEM & WECHSLER 


zakładów — 54 wystawione po tanich cenach w 
m i rej h E gm amr poko Fisk 
jednem i tra letn 
zenia ta zj eccy mg” 136 
s Kommissions u. Exporthaus, 
Wien, Stadt, Graben Nr. 8, Eingang Spiegelgasse Wr. I. 
Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów straszny 
Prosimy uważać dokładnie na firmę i adres. "FHU 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


aw sog r domu komiso» 


0436) B 


enniki darmo. 


| 


